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„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.

Numer p o r a n n y  wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznycli, 
numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

P 2 > e n u r k i e ? a t a  w y n o s i :

W  m ie j s c u .....................................
W Austro-Węgrzech: 

z jednorazową przesyłką poczt, 
z dwnrazową „ „

W Państwie Niemicckiem . .
W innych państwach . . . .
P renum eratę i  oyłoszenia  (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracji

„N . Reformy1* w Krakowie.
Adres Redakcyi i Administracyi t Kraków, ulica Jagiellońska 10. 

Telefon Redakcyi i Administracyi Kr 41. Dla rozmów zamiejscowych 972. 
Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484.

ReJ;opisów nadsyłanych liertakeya nie zwraca.
W e Lw ow ie sprzedaż numerów po 12 bl.: w Biorze dzienników A . O ls z e w s k ie g o ,  

alica Kilińskiego 2 i w B iu rze  P loh n a , nlica Karola Ludwika 9.
Cena n u m e ru  1 0  hal., z  p rze sy łk ą , pocztow ą  12  hal.

N O W A
rocznie i półrocznie: kwartalnie* mlotięoznlot

24 koron 12 koron 6 koron 2 korony

32 „ 16
t r r i.fi \ 8 „ 2 kor. 70 h.

38 „ 19 n 9 kor. 50 h. 3 .  20 „
36 „ 18 n 9 koron 3 „ -  .
48 „ 24 n 12 „ 4 „

n d h e a  p o p o ł u d n i o w y .

1P r> o n Ł \2Tu.:a2?SŁfcs5 psr»3i y j B 3r a . i i j ą :
zamiejscową: Alm inistracya r Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco
w ą : A dm inistracja „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku, — Agencya J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, nl. Sławkowska 2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — llandcl 

F iałka i Tarka, ul. Szewska. — Biuro dzienników 11 Hupczyca. nl. AViślna. 
Zamiejscową prenumeratą i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie B.nra 
dzienników: A. Buchstab, nl. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, Pasaż Hausmana 9. — 
W Przemyślu Krug. — W  Jarosławiu A. Amster. — AV Tarnowie II. Rockach, — 
W  Wiedniu Herman Goldschmied (sprzedaż pojedynczych numerów). I. Ylollzeiie (>
M. Dukes Nachfolger, Iłaasenstein & Fogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — R. Masse (także w Berlinie. Hamburgu, Monachium i Norym 
berdze). — H. Schallek (W ollzeile).— W  Paryżu Socieló H utueile de Pahiicite A. L c re t te .

directeur, 61 Rue Rougemont.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje A dm inistracja „Nowej Reformy" za apłatą od miejsca 
wiersza^drebnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h .. za każdy następny raz 15 h. — 
Nadesłane po 60 h. od wiersza. ■— Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Ile- ' 
formy" (prospekty, cyrkumrze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor, od 100 egz 

dla zamiejscowych, a 1 itor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.
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Cslesa BaUa-la prs-
simy o możliwie n'iwcześu!o]5Z3 aa- 

prssrameraty,
„ O , R a i , 11

Sffipi m im  i
(Kor. ,.X. Reformy").

-Lwów, 30 października.
( = )  Sytuacja sejmowa, zmieniająca się, jak 

w kalejdoskopie, z każdym dniem i każdą go
d z i n ą —  j e s t  o s t a t e c z n i e  b a r d z o  p o 
w a ż n ą .  Oczywiście treścią sytnacyi są losy 
r e f o r m y  w y b o r c z e j .  W szystkie inne spra- 

s, wy nie istnieją właściwie w tej chwili w Izbie, 
bo wszystkie zależne są od tego, czy przyjdzie 
do kompromisu w sprawie reformy wyborczej, 
lab nio. Usiłowania konserwatystów i marszał
ka, aby wywalczyć uchwalenie budżetu bez 
względu na reformę wyborczą, dotąd pozostały 
bez skutku.
. Imieniem lewicy prowadzi rokowania kompro
mis jw e jej prezes, poseł L e o , i wywiązuje się 
z niesłychanie trudnego zadania z właściwą so
bie polityczną oględnością i taktyką. Od jego 
zręczności i decyzyi zależy tutaj bardzo wiele.
I  na raz>e doprowadził on już akcyę kompro- 
misą z prawicą sejmową do takiego punktu, że
0 ugodzie można mówić na seryo. —  W łaściwie 
punktem spornym byłaby jeszcze kwestya tak 
zwanej p e t r y f i k a c y i  nowej ordynacyi sej
mowej. Petryfikacya ta utraciła jednak znamio
na „veto“ kuryalnego, od którego konserwaty-

r ści jaż odstąpili, a dotyczy jedynie większości 
głosów, wymaganych w przyszłości do uchwale
nia nowej ordynacyi wyborczej. Rozchodzi się 
już o niewielką, sporną liczbę głosów, co do 
do której przyjdzie do porozumienia.

Nie rozbiją się już także układy o kwestyę, 
czy ..kurya powszechna" ma być rzeczywiście 
Powszechną w tern znaczeniu, że glosowaliby w 
niej wszyscy wyborcy: i ci, którzy jnż przed
tem glosowali, i ci, którzy głosowaniem w in- 

}  nych kuryach objęci nie byli, a więc przewa- 
. > żuie robotnicy.- J a k  wiadomo, -<socya!ni demo

kraci polscy i ruscy, żądają utworzenia t. zw. 
„ k u r y  i p r o l e t a r y a c k i e j " ,  t. j. kuryi, 
z której wyłączeni byliby wyborcy, głosujący 
już raz w innej kuryi. W ten sposób kurya ta 
zapewnioną byłaby dla robotników, względnie 
dla „proletaryatu". Pod tym względem do po
rozumienia między obu stronami Izby nie przy
szło wprawdzie, ale jest prawie wylduczonem, 
aby o tę kwestyę mogły rozbić się układy.

Co do l i c z b y  m a n d a t ó w  z kuryi miast
1 wielkiej i małej własności, nie są wprawdzie 
rokowania zamknięte, ale najgroźniejsze rafy 
łnż ominięte zostały i nie zachodzi obawa, aby 
rokowania ze Scylli wpadły w Charybdę.

W ten sposób szanse kompromisu między 
Prawicą, lewicą polską i stronnictwem ludowem, 
hie są wcale beznadziejne, a  n a w e t rokują na
dzieje p o m y ś l n e g o  załatwienia całej sprawy, 
i Trudności kompromisu należą zupełnie gdziein
dziej. Pizeniosły się one całym swoim ciężarem 
h a  ł a w y  p o s ł ó w  r u s k i c h .  Tutaj sprawa 
Utknęła.

Klub ukraiński dyktuje żądania, znane wam 
N'ż z poprzednich informaeyj, nie nadające się,
*  c a ł e j  i c h  r o z c i ą g ł o ś c i ,  do przyjęcia 
Przez większość polską. Niemałą przeszkodą 
yr rokowaniach z posłami ruskimi jest teroryzm 
Prasy ukraińskiej, zapowiadającej akty gwałtu 
ha wypadek, gdyby nowa ustawa wyborcza 
Przeciw opozycyi ruskiej uchwaloną została. Po
szum ienie z klubem ukraińskim jest wobec togo 
Niesłychanie trudnem i jeżeli ich przywódcy od 
Najbardziej dla Polaków drażliwych żądań nie 
Odstąpią, t o  r e f o r m a  w y b o r c z a  z o 3 1 a- 
ł ł i o z a p r z e p a s z c z o n a .
• A  gdyby do rozbicia się układów z Rusina- 
hii dojść miało, w y t w o r z y ł a b y  s i ę  w S e j -  
N i o  b e z n a d z i e j n i e  k r y t y c z n a  s y t u a -  
hy a. Klub ukraiński bowiem zapowiada w ta- 
*hn razie hałaśliwą, czyli „czynną" o b s t r a k 
t y  ą przy budżecie. Lewica zaś stawia równroż 
.J^restyę tak, że dopóki reforma wyborcza nie 
.będzie przez Izbę uchwalona, to lewica „nie 
Phści" budżetu. Rokowania z lewicą, w toj 
®Prawie podjęte, nie doprowadziły do żadnego 
rezultatu. Lewica, pouczona -doświadczeniem, 
stoi twardo przy tem żądaniu, widocznie bojąc
*'» nie bez istotnego powodu, aby prawica nie 

Shjhęła znowu tego, na co się teraz już godzi, 
rj taki sposób bowiem sprawa reformy 
^Jborczej nigdv nie posunęłaby się na
przód.

Rokowania między stronnictwami polskiemi, 
znowu z Rusinami, trwały w Sejmie w osta-

wcale kompromisowe, przeciwnie robiły wraże
nie. jakgdyby mówcy nie wiedzieli o pertrakta- 
cyach swoich stronnictw i o ich rezultatach.

Takie wrażenie wywołała przedewszystkiem  
wczorajsza mowa posła M i l e w s k i e g o * .  Jeden 
z najwytworniejszych mówców prawicy, wystą
pił z całym arsenałem erudycyi prawno - polity
cznej, ]ale mową swoją odniósł sukces chyba przez 
siebie samego i przez swoje stronnictwo wcale 
niezamierzony. Bo właściwie kwintesencyą uczo
nych wywodów posła Milewskiego było, że nie 
potrzeba żadnej reformy wyborczej i wogóle sy
stem parlamentarny może być tylko tolerowany, 
jako chwilowe antidotum ’ przeciw absolutyzmo
wi, dopóki ktoś lepszej odtrutki nie wynajdzie.

W bardzo zręczny, zjadliwym sarkazmem za
prawiony sposób, odpowiedział mu pos. R u- 
t o w s k i  podnosząc, że z mowy pos. Milew
skiego wnioskując, prawica cofa się ze stano
wiska, zajętego podczas rokowań. Pos. Rutow- 
ski wytknął teoretyczny charakter mowy kon
serwatywnego przedstawiciela. Był to popis 
prawdziwie profesorski, przypominający wiersz 
Heinego: sechs und dreissig Professoren —
Vaterland, dn bist yerloren" (trzydziestu sześciu 
profesorów —  żegnaj mi, ojczazno droga!).- Ży
cie polityczue — mówił pos. Rutowski — nie 
jest zabawką —  i nie da się załatwić cytata
mi. Profesorskiemi „ s z l a f m y c a m i "  nie zatka 
się dziury w ustroju społecznym. Lewica robiła 
wszystko, narażając się nawet na zarzuty z 
zewnątrz, aby doprowadzić do kompromisu, ro
kowania trwały tygodnie, miesiące, a teraz pra
wica nie chce „błyskawicznie" rzeczy załatwiać. 
Lewica chce budżetu i uznaje jego ważność, 
ale mogę powiedzieć to prawie w imieniu całej 
lewicy, że reformę musi postawić na p i e r ws z e m  
miejscu.

To znaczy, że lewica nie „puści" budżetu, 
dopóki reforma wyborcza nie będzie uchwalona.

A jeżeli .kompromis w sprawie wyborczej nie 
doprowadzi do rezultatu, — c o  w t e d y ?

Rzecz rozstrzygnie się prawdopodobnie w 
tym tygodniu. Jedynem wyjściem z sytuacyi 
byłoby, jak się zdaje, z a m k n i ę c i e ,  w z g l ę d -  
n i e o d r o c z e n i e  S e j m u .  Ewentualność ta 
coraz wyraźniej wybija się na plan pierwszy. 
Nie jest ona w tej chwili n i e u n i k n i o n ą  
koniecznością, ale nie przestaje istnieć, jako 
taka. -

A gdyby tego ostatecznego środka użyto, był
by to sukces, za który ;konserwatyści przoz 
ciągłe coiaoie się swoje, w ostatniej dobie re
formy wyborczej, wyłącznie przyjąćby musieli 
odpowiedzialność.

R o k o w a  c z e s k o - n i e m i e c k i e .
(Tel.. „N. Reformy*).

Praga, 31 października.
W dniu wczorajszym, mimo niedzieli, roko

wania między poszczególnymi przywódcami cze
skimi i niemieckimi w sprawie osiągnięcia kom
promisu co do paragrafu 42 s t a t u t u  k r a j o 
w e g o  toczyły się |w dalszym ciągu. Paragraf 
ten dotyczy rozdzielenia Wydziału krajowego 
na dwie sekeye, czeską i niemiecką. Rokowa
nia sprawy nie załatwiły, nie doprowadziły do 
porozumienia w głównej kwestyi spornej, a 
mianowicie co do kompetencyi p e ł n e g o  W y
działu krajowego.

Praga, 31 października.

Ogólnie sytuacyę oceniają tu po obu stro
nach bardzo p e s y m i s t y c z n i e .  Niemcy od
rzucają stanowczo żądanie radykalnych Cze
chów i agraryuszów czeskich, ażeby ustanowio
no „iunctim" mięezy wnioskiem C z e l a k o w -  
s k y e g o  (dotyczącym prawnej ochrony mniej
szości), a nowym statutem krajowym. Jakkol
wiek w dniu wczorajszym nastąpiło znów pew
ne uspokojenie umysłów i widoczną jest dalsza 
skłonuość do rokowań po obn stronach, wobec 
wielkiej rozbieżności żądań w kwostyach me
rytorycznych m a ł o  j e s t  n a d z i e i ,  że zawar
cie ugody będzie możliwo.

Co tej chwili nie zdołano osiągnąć porozu
mienia co do kwestyi j ę z y k a  u r z ę d o w e 
g o  w gminach. Niemcy odrzucają stanowczo 
postulat czeski, ażeby gminy n i e m i e c k i e  
zmuszone były przyjmować także c z e s k i e  
podania. Dalsze rokowania w tej sprawie to
czyć się będą dopiero po dniu Zadusznym.

Wobec spóźnionej już pory i konieczności 
rychłego zwołania parlamentu, rząd nagli do 
przyspieszenia- rokowań i wyjaśnienia sytuacyi 
w tym kierunku. Czy dalsze układy mają wo
góle widoki powodzenia? •

Z w y c ię s t w o
(T e l .  „N. R e f o r m y " . ) ;

Paryż, 31 października. 
Onegdajsze posiedzenie Izby deputowanych 

zostało wśród wielkiego naprężenia otwarte. 
Trybuny gęsto obsadzone; wszyscy ministrowie 
obecni, Odczytano kilka porządków dziennych.

Premier B r i a n d  wsz-dł na trybunę i oświad
czył, że onegdaj wskutek hałasów nie mógł do
kończyć toku myśli. Powiedziałem — rzekł —  
że poważne niebezpieczeństwo może zmusić do 
u ż y c i a  n a d z w y c z a j n y c h  ś r o d k ó w  i 
dodałem, że na szczęście m o g ł e m  p o z o s t a ć  
n a  d r o d z e  u s t a w o w e j .  (Protesty na skraj
nej lewicy, na innych ławach oklaski). Dalej 
oświadczył, że w daiu, w którym objął władzę, 
poparła go wyłącznie republikańska większość, 
na której także i dziś chce się opierać i żąda 
jej zaufania. Zaszły nieprzewidziane poważne 
wypadki. Dziś przywrócono na ulicy porządek 
bez naruszenia ustaw i moje ręce nie są a n i  
k r o p l ą  k r w i  sp la m io n e . Francja w oczach 
całego świata wyszła ze strasznych przejść silną. 
Rząd nie chce żadnego dwuznacznego rotum zaufa
nia. Mówicie, że rząd jest reakcyjny. Dobrze, 
macie go przecież w rękach, opuśćcie go, ale 
nie czyńcie tego w ciemności. (Burzliwe oklaski 
w centrum i części lewicy). Następnie z w a 1- 
c z a n y  p r z e z  r z ą d  pojedynczyx porządek 
dzienny został o d r z u c o n y  381 gł. przeciw 
170. Porządek socyaln. demokraty Guesdóa o 
postawienie prezydenta gab. Brianda w s t a n  
o s k a r ż e n i a  o d r z u c o n o  503 gł. pizeciw 75.

B r i a n d  'zażądał przyjęcia wniosku Eay- 
nauda (demokr. lewica) i postawił kwestyę z a 
u f a n i a  co do pierwszeństwa tego porządku.

Izba o d r z u c i ł a  pierwszeństwo porządku 
Roche’a, wzywającego rząd do zajęcia się kwe- 
styą ponownego przyjęcia wydalonego personalu 
kolejowego, a to 372 głosami przeciw 103, po
czerń p r z y j ę t o  346 gł. przeciw 183 pierw
szeństwo porządku Raynauda. ,  *

Następnie pierwszą część tego porządku, po
tępiającą sabotage, gw ałty i brak patryotyzmu 
p r z y j ę t o  521 głosami przeciw jednemu gło
sowi, drugą część, p o c h w a l a j ą c ą  postępo
wanie rządu 415 gł. przeciw 116, a trzecią 
część, wyrażającą rządowi z a u f a n i e ,  
dzie strzegł, w myśl ustaw, słusH ych  
sów organizaeyj kolejowi eh robol..Jków, 
ści republiki i żywotnych interesów  
p r z y j ę t o - 3 2 9  gł. przeciw 183, poczem c a ł y
p o r z ą d e k  p r z y j ę t o  3SS gł. nrzeciw 91 i 
posiedzenie zamknięto. "  r 

Następne we czwartek
Paryż, 31 października. 

Burzę na ońegdajszem posiedzeniu Izby de
putowanych, jakiej oddawna nio było, wywołał 
ustęp mowy prezydenta gabinetu B r i a n d a ,  
w której powiedziano, że na wypadek ewentu
alności, zagrażającej ojczyźnie, gdyby rząd w 
ustawach nie był znalazł możności obrony egzy- 
stencyi narodu przez ochronę granic, dla zape
wnienia ruchu kolei, b y ł b y  m u s i a ł  c h w y 
c i ć  s i ę  ś r o d k ó w  n i e u s t a w o w y c h  i t o  
b y ł o b y  j e g o  o b o w i ą z k i e m .

Sądzą, że także na dzisiejszem posiedzeniu 
p o w t ó r z ą  s i ę  z a j ś c i a  i obecnie uważają 
pozycję rządu za m n i e j  korzystną, niż na po
czątku onegdajszego posiedzenia. Jakkolwiek  
nie wątpią, że Briand ostatecznie zwycięży, ale 
sądzą, że przyjaciołom jego trudno będzie oświad
czyć, że on z dyskusyi wyszedł zupełnie cało.

że bę- 
intere- 
wolno- 
kraju,

Ta rewelacja, przedstawiająca w dziwnem 
świetle wzajemne stosunki poszczególnych mi
nisterstw gabinetu anstryackiego, zwróciła u- 
wagę prasy wiedeńskiej, która też domaga się 
stanowczo należytego wyjaśnienia tej sprawy. 
W interesie powagi rządu anstryackiego wyja
śnienie to jest też bardzo potrzebne. Sprawa ta 
bowiem tak się nrzedstwia. Gdy dyrekeya rafi- 
neryi limanowskiej zwróciła się do p. B ilińskie
go z nowem żądaniem, ażeby zarządzone prze
ciwko niej represje zostały cofnięte, minister 
oświadczył, że to już się stało. Przedłożył na
wet urzędowe raporty z ministerstwa kolejowe
go i handlowego, z których wynikało, że np. 
na dworca w Limanowej przywrócono już ruch 
wszystkich sześciu pociągów, łączących rafine- 
ryę z głównym torem. Dyrekeya natomiast u- 
dowodniła również dokumentami, iż tak nie jest, 
ponieważ zamiast sześciu, kursuje tam tylko je 
den pociąg, z którego nadto rafinerya nie ma 
żadnej korzyści, ponieważ odchodzi w godzinach 
porannych, co uniemożliwia załatwienie formal
ności ci owych.
t Zdaje się więc, że ministerstwo otrzymało w 

tej sprawie raporty niezgodne z faktycznym sta
nem rzeczy i że za kulisami rządzi w tej spra
wie jakaś ręka. Minister finansów zarządził już 
w tej sprawie, kompromitującej w wysokim  
stopniu rząd ausfryacki, ścisłe śledztwo, które 
ma wykryć, gdzie jest źródło mylnych rapor
tów z Galicy i do rządu.

Lecz i ped innym jeszcze względem, nie ma
jącym nic wspólnego z polityczną stroną tej 
sprawy, postępowanie rządu anstryackiego w 
kw estyi naftowej budzi ogólne zdziwienie. — 
Otóż rząd uwziął się wprost, ażeby doprowa
dzić do skutku ogólny kartel, czyli, blok rafi- 
neryj naftowych w Austryi, chociażby nawet 
przez zastosowanie do opornych rafineryj au- 
stryackich podobnych represyi, jakich użyto 
względem rafineryj w Dziedzicach i Limano
wej. A liczba tych rafineryj, które do tej chwili 
jeszcze nie objawiły gotowości przyłączenia się 
do bloku, jest stosunkowo znaczna, obejmuje 
bowiem około 60 mniejszych rafineryj nafto
wych w G alicji, sześć czy siedm większych po
za jej granicami, nadto zaś siedm rafineryj na 
Węgrzech. Nad tym zamiarem rządu obradowała 
przed kilku dniami także wiedeńska sekeya au- 
stryackiego Związku przemysłowców. W  toku 
jej obrad zwracano uwagę, że tego rodzaju po
pieranie dążności kartelowy ch w przemyśle rafi- 
uerskim jest -wprost bezprawne, bo Darusza za
sady ustawy procederowej. Jeżeli rafinerye pra
gną u tw orzyć blok kartelowy, niech uczynią to 
na własną ręlcę, bez w spółudziału  p ań s tw a . —  
Blok taki podroży od razu n a f t ę  oraz inne 
wytwory z ropy n. p. b e n z y n  ę, wyrządzi 
więc nową krzywdę ludności, a ostatecznie .i 
producentem ropy może narzucać dowolno ceny. 
Rząd nie może więc w tym kierunku podejmo
wać się roli „naganiacza".

Obecnie, jak donoszą, projekt utworzenia^ blo
ku rafineryj jest już bliski urzeczywistnienia.

podobizny znakomitych uczonych i poetów na
szych. Plany budynku tego opracował i kiero
wał budową uadiadca budownictwa, ' p. Sławo
mir O d r z y w o l s k i .  Inspicyentem był inży 
nier Wydziału Rady powiatowej p. Bernard 
Katz. Budowę rozpoczął budowniczy, p. Ema
nuel Rost, który wyłącznie robotnikom polskim 
oddał roboty stolarskie, malarskie i ślusarskie. 
Aulę, która robi nadzwyczaj miłe wrażenie, 
zdobił znany artysta-malarz, p. Eugeniusz Dą
browa —  płaskorzeźbę zaś frontową wykonał 
prof. Raszka. Instalację wodną zaprowadziła 
fii ma Nitsch i Sp., elektryczną zaś firma Sokol- 
nicki i W iśniewski ze Lwowa. W suterenach 
gmachu jest kuchnia dla uczniów zakładu, oraz 
łazienki, w których młodzież ma się kąpać obo
wiązkowo raz na tydzień.

Rozejrzawszy się po gmachu, weszliśmy do 
auli, gdzie zebrały się, prócz młodzieży, tłumy 
publiczności i zaproszonych gości. Wśród obe
cnych byli między innymi: prezes T. S. L. dr 
Ernest Bundrowski, wiceprezes Natanson, człon
kowie zarządu głównego T. S. L. dr Gertler, 
dr Wasung, inspektor okręgowy Łopuszański, 
sekretarz Januszewski, dalej reprezentanci m. 
Krakowa, wiceprezydent dr Henryk Szarski i 
radca miejski p. Piotr Kosobucki, przedstawi
ciel Rady szkolnej krajowej inspektor krajowy 
dr M ieczysław Zaleski, imieniem uniwersytetu 
Jagiellońskiego prof. dr Kazimierz Morawski i 
prof. dr Kazimierz Nitsch, radca szkolny Ema
nuel W olff im. Tow. nauczycieli szkół wyższych 
z Krakowa, dyrektor gimnazyum św. Anny w 
Krakowie dr Kulczyński, imieniem V gimna
zjum z Krakowa prof. Jan Magiera, imieniem 
Macierzy szkolnej prof. Mohr i Ebert, dalej 
dyrektor gimnazyum w Cieszynie prof. Schmidt, 
imieniem gimnazyum realnego w Orłow6j prof. 
Feliks i Hajdukiewicz, imieniem szkoły realnej 
w W ieliczce dyrektor Pogorzelski, posłowie: ks. 
Stojałowski, Dobija i Wiącek, poseł do Rady 
państwa i marszałek powiatu bialskiego dr Sta
nisław Łazarski, starosta bialski Biesiadecki, 
burmistrz miasta Oświęcimia p. Mayzel, imie
niem Związku sokolego dr Rowiński z Krako
wa, pięciu radców miejskich z Białej i wielu 
innych. Burmistrz m. Białej Adolf Guertler i

to,
jśńna tygodniu całemi dniami, od rana do późnej 
jj0cy. Przewodniczący klubów byli już wreszcie 

rokowaniami tak znużeni i wyczerpani, 
■P zażądali przerwy sejmowej do czwartku, po- 
• °brjąe się zresztą na 2 dDi świąt, w wtorek 
lN° części we środę. Nadto liczą i na to, że 

ók odm owy wypoczynek usaaie, bodaj częścio- 
Uoa ?ewne zdenerwowanie, widoczne w działal- 
p sejmowej. Sejm opustoszał w ięc dzisiaj. 

0|ło\vie przeważnie rozjechali się do domów.
■Dyskusja nad wnioskiem kom isji wyborczej 

^°iiczy}a się wprawdzie wczoraj w Izbie, ale 
^ -W yjaśnienia sytuacyi nie przyczyniła się 

W czorajsze mowy poselskie nie były też

S p r a w a  w y p ł a t  R o t M f l .
Wiedeń, 31 października.

Zatarg między rządem austryackim a węgier
skim W sprawie wypłat gotówką, do tej chwili 
nie został załatwiony. Hr. K h u e n  H e d e r v a  
r y  konferował wczoraj ponownie z bar. Bi e -  
n e r t h e m i hr. A e h r e n t h a 1 e m, poczem c 
wyniku tych konfereneyj zdawał sprawę c e s a- 
r z o w i  na blisko godzinnoj auayencyi. Dziś 
odbędą się jeszcze dalsze konferencje w  tej 
sprawie, w których wezmą udział także obu
stronni ministrowie f i n a n s ó w .  Dopiero gdyby 
na tych konferencyach nie osiągnięto porozu
mienia, groziłoby poważniejsze przesilenie oraz 
możliwość d y m i s y i  gabinetu węgierskiego.

(ftp dyplomatyczna o nafto.
Naprężenie stosunków między Paryżem a W ie

dniem doszło już do tego stopnia, że rząd fran
cuski zdecydował się odwołać dotychczasowego 
swego ambasadora w Wiedniu, Croziera, jako 
zbyt życzliwie dla Austro-W ęgier usposobione
go i zastąpić go p. A l i  z e  z Monachium, zde
klarowanym zwolennikiem Rosyi i wrogiem 
trój przymierza. Zmiana ta ma oznaczać, według 
doniesienia z Paryża, zwrot w całej polityce 
Francji względem Austro-Węgier, który już 
zaznaczył się jaskrawo w sprawie pożyczki wę
gierskiej. Obok innych przyczyn i względów, 
które go wywołać miały, wymieniają po stro
nie francuskiej także znany zatarg o r a f i n e -  
r y ę  n a f t y  w L i m a n o w e j ,  który miał rze
komo w politycznych kolach F rancji wywołać 
wielkie rozdrażnienie. ^

O ile informacje te 'p o legają  na prawdzie, 
trudno na razie stwierdzić; co się atoli tyczy 
sprawy 1 i m a n o w s k i e j, to jej przebieg, zw ła
szcza w  ostatniej jej fazie, jest tego rodzaju, 
że musi budzić wielkie zdziwienie, nietylko już 
we Francyi. Rząd ausfryacki, jak donoszą, za
pewnić miał ambasadora francuskiego, iż za 
rządzone przeciwko rafineryi w Limanowej re
presje już zostały cofnięte, tymczasem ze stro
ny dyrekcyi rzeczonej rafineryi doszły ambasa
dora dalsze skargi tej treści, iż wszystkie owe 
represje pozostają jeszcze w  pełnej mocy. —  
Sprawą tą zajął się przed kilku dniamf fran
cuski dziennik półurzędowy „Teruos". Starał się 
on wykazać, że podczas gdy austryacki mini
ster skarbu zgodził s ię 'jaż  na pokojowe zała 
twienie całego zatargu i na cofnięcie represyj, 
oraz oznajmił, że rzeczywiście już cofnięte zo
stały, dwaj jego koledzy, ministrowie handlu  i 
kolei, prowadzą walkę przeciwko ra f in e ry i li
manowskiej w dalszym ciągu i to za pomocą 
wszystkich przeciwko niej dotychczas zarządzo
nych środków.

%. \

Śstfęio naroM na Kresacłi.
(Spraw, własne „N. R ef.")1

Biała, 30 października. 
W ąskie ulice Białej zaroiły się od wielobar

wnych tłumów. Na tle surdutów miejskich odbi
jały się wyraziście piębne stroje włościanek pol
skich, kapoty chłopskie i szare mundurki sokole.
1 pomimo, że ulice noszą tu nazwy niemieckie, 
że miasto zgoła odmienny ma charakter od in
nych miast polskich, pomimo, że fala niemczy
zn)'', zdaje się, zalała już wszystkie dziedziny tu
tejszego życia, pomimo to czuliśmy się tu wszy
scy u siebie, na swoim gruncie. "

Zebrała się ludzi moc na to święto, bo oto 
stanęła tu nowa twierdza polskości —  „gmach 
obszerny i ja^ny, jak w dawnej Polsce było“ — 
gmach, zbudowany sumptem wyłącznie narodo
wym, dzięki zapobiegliwości T. S._ L. W  gma
chu tym pomieści się p o l s k i e  g i m n a z y u m  
r e a l n e  i p o l s k i e  s e m i n a r y u m  n a u c z y 
c i e l s k i e .  r~ '

Uroczystość poświęcenia tego gmachu zaczęła 
się o g. 10 rano pochodem do kościoła parafial
nego na nabożeństwo. U licą Kolejową kroczyła 
na przodzie pochodu młodzież szkoły polskiej 
wraz z gronem nauczycielskiem, a za nią postę
powała dziarska, doskonała orkiestra włościań
ska z Komorowie. Dalej szli uczniowie gimna
zyum realnego i seminaryum nauczycielskiego, 
straże ogniowe z okolicy, włościanie z Janowic, 
Komorowie, Lipnika i innych wsi okolicznych, 
towarzystwa okoliczne, reprezentacje władz 
szkolnych, członkowie Zarządu Głównego T. S. 
L. z prezesem drem E. Bandrowskim, przedsta
wiciele Macierzy szkolnej, Rada powiatowa 
bialska, rękodzielnicy, Czytelnia polska, Sokol 
stwo z Białej, Bielska, Kęt, Janowic, Andry
chowa i Żywca,, ontz liczne zastępy publiczności 
miejscowej i zamiejscowej. {Nabożeństwo odpra
wił w kościele parafialnym ks. Konaolewicz.

i zastępca jego Maks Schnfeja nadesłali pisma 
usprawiedliwiające ich nieobecność i życzące 
jak najpiękniejszego przebiegu uroczystości.

Na salę wszedł ks. biskup N o w a k .  Za
brzmiał śpiew chóru uczniów seminaryum nau
czycielskiego, strzeliły w górę gorące słowa 
„Hosanna". Następnie ks. biskup zaintonował 
„Yeni Creator", a odprawiwszy modły, wstąpi’ 
na p rzy s tro jo n ą  w zieleń es tra d ę , nad k tó rą  na 
ścianie wisiał portret jednego z głównych fun
datorów gmachu, zmarłego już Zygmunta G r a 
b i ą  J a ł b r z y k o w s k i e g o ,  który na ten cel 
bezimiennie złożył 30.000 rubli. Po dokonania 
poświęcenia gmachu w dłuższej przemowie wska
zał ks. biskup Nowak na cele i zadania, jakie 
cz ek a ją  zarów no  profesorów , ja k  i uczniów  tego 
zakładu.

Imieniem Rady szkolnej krajowej złożył radca 
szkolny i  inspektor Z a l e s k i  życzenia porny 
sinego rozwoju nowej instytucji, dziękując przy 
tem T. S. L. w  ręce prezesa dra Bandrowskie 
go za pracę T. S. L. nad rozwojem oświaty w 
kraju. Następnie zwrócił się dr Zaleski do gro 
ua profesorskiego i do dyrektora zakładu p. 
Ign. Steina z prośbą o piekę nad młodzieżą, 
młodzieży zaś przypominał, iż zaciąga ona w o
bec społeczeństwa polskiego dług, który w przy 
szłości powinna spłacić kontynuowaniem tej pra
cy, której owoce młodzież dziś właśnie widzi. 
„Szczęść iBoże" w ręce dyrektora.

Następnie zabrał głos marszałek powiatu bial
skiego, poseł do Rady państwa dr St. Ł a z a r- 
s k i .  Mowa jego wywołała na słuchaczach g lę ;r 
bokie wrażenie. Nasamprzód złożył mówca cześć 
T. S. L. i fundatorom gmachu na kresach, po
czem wrócił pamięcią do pierwszych chwil 
T. S. L. Były to chwile ciężkie. Dzieje T .S .L . 
zaczynają się zaraz po ostatnich walkach o n ie
podległość ojczyzny. Walka skończyła się po
gromem. Społeczeństwem zawładnęło odrętwienie, 
niepewność —  było to wynikiem okrucieństw  
caratu. Pod wpływem pogromu i okrucieństw ■' 
tycli] serca wielu .zaprawiły się jadem. W łaśni 
zaczęli szarpali własnych. Zaczęto plwać na 
groby bohaterów z r. 1863, beszcześcić tych, 
co imiona swe zapisali w bojo, zaczęto nawet 
denuneyować. Zebrała się wtedy garść ludzi, 
którzy w 1863 r. powinność krwawą spełnili, 
a po pogromie zrozumieli, żo na inne czasy 
trzeba innej broni. I  ruszyli do pracy nad o- 
światą Indu tak wiejskiego, jak miejskiego. Po 
latach widzimy owoce: szkoły, bursy, ochronki, 
czytelnie, domy ludowe. Tej pracy owocem jest 
też gimnazyum realne w powiecie kresowym, 
gdzie potrzebę jego odczuwano już ca dawna. 
Mówca jeszcze raz składa hołd i podziękowanie 

 ̂  ̂ —  .... Yrj-trwałą a

dziekan z Wilamowic. Podczas nabożeństwa od
śpiewał chór seminaryum nauczycielskiego sze
reg pieśni. Po nabożeństwie ruszył pochód w 
tym samym porządku przy dźw iękach muzy i
włościańskiej do gm achu ,
ryum Na budynku  pow iew ały widne ju ż  zdała 
Ć Ł w i e  o barw ach  narodowych.
„ B u d y n e k  sam zarówno na zewnątrz, jak i 
wewnątrz robi bardzo dodatnie wrażenie. Sale 
są duże i jasne, korytarze obszerne. Na ścia
nach w  korytarzach porozwieszano obrazy, 
przedstawiające sceny z historyi polskiej, oraz
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T. S. L. od powiatu bialskiego za 
skuteczną pracę nad u tw orzeniem  tego ^

Zyi? ó f dr K azim ierz M o r a w s k i  imieniem  
u n iw ersy te tu  J a g i e l l o ń s k i e g o  podnosi, iz doko
nano czvnn wzniosłego. Pa szkoia kresowa me
sie pokój, ale pokój twardy, nieustępliwy. Ży
czę, aby z tej szkody wyszli prawdziwi słudzy, 
a kiedyś także przodownicy narodu polskiego. - 

Następnie imieniem Związku sokolego prze* 
mówił dr R o w i ń s k i  z Krakowa, poduosząc 

I wspólność ideałów „Sokoła" i T. S. L., a imie- 
: niem śląskiej Macierzy szkolnej składał profe

sor M o h r  życzenia najlepszych wyników pracy 
T. 3. L.

Prezes T. S. L., dr Ernest B a n d r o w s k i ^  
zaznaczył, iż w roku 1907 zarząd główny To*.
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warzystwa Szkoły ludowej uchwalił założyć na 
kresach zachodnich seminaryum nauczycielskie, 
wychodząc z założenia, iż cała zachodnia część 
kraju musi mieć swój zastęp sił. Równocześnie 
pojawiły się głosy, aby założyć gimnazyum. 
W tedy jednak T. S. L. mogło otworzyć tylko  
seminaryum. We wrześniu 1907 roku otwarto 
w Białej kurs przygotowawczy. W  roku 1908 
sprawa gimnazyum znów wróciła na porządek 
dzienny. Powstało tedy i gimnazyum, a kiero
wnictwo obu instytucyj objął doskonały peda
gog, dyr. S t e i n .  W roku szkolnym 1910 11
są już w seminaryum nauezycielskiem, obok kur
su przygotowawczego, trzy kursy, na które n- 
częszcza przeszło 100 uczniów, istnieje nadto 
ezkoła ćwiczeń, do gimnazyum zaś (dotąd trzy 
klasy) uczęszcza 130 uczniów. Tak więc w mie
ście, w którem nie dano uczyć się po polsku, 
pobiera naukę po polsku w szkołach T. S. L. 
przeszło 1.000 uczniów. Zakład, w którym obe
cnie mieści się seminaryum i gimnazyum, został 
powołany do życia nietylko wielką ofiarnością, 
ale i myślą wielką. Chodziło o to, aby ta mło
da Polska kształciła się w duchu narodowym, 
aby w zakładzie tym znalazła zdrowie i spokój 
moialny.^ Zakład cieszy się wielką opieką Polo- 
uii bialskiej, która od 1 stycznia 1911 r. otwie
ra dla uczniów zakładu bursę. W końcu dzię
kuje dr Bandrowski wszystkim tym, którzy przy
czynili się do urzeczywistnienia dzieła, porucza 
młodzież opiece profesorów i zachęca ją do 
pracy. *

Po przemówieniu delegata T. S. L. z Tarno
pola, prof. S r o k o w s k i e g o ,  wzruszony do 
głębi dyrektor gimnazyum realnego i semina
ryum nauczycielskiego w Białej, prof. Ignacy 
S t e i n  wygłosił piękne, pełne głębokich myśli 
i polotu poetyckiego niejako „credo11 swe, po 
czem poświęcił słowa gorącego wspomnienia 
ś. p. Zygmuntowi Grabia-Jałbrzykowskiemu, któ
rego ofiara pokryła trzecią część kosztów bu
dowy gmachu. Reszta kosztów została pokryta 
z ofiar społeczeństwa i z „Daru grunwaldzkiego". 
Po serdecznym zwrocie do młodzieży, zakończył 
dyr. Stein, swe przemówienie słowy: Nie dzię
kuję, jako gospodarz, bo wszyscy jesteśmy tu 
Polacy i wiemy, co nas tu złączyło".

W końcu imieniem wychowanków Zakładu 
przemówił uczeń III. kursu seminaryum p. Ma
licki, przyrzekając, iż społeczeństwo nie zawie
dzie się na uczniach Zakładu.

Wreszcie wiceprezes T. S. L. p. N a  t a n  s o n  
odczytał liczne listy i telegramy gratulacyjne. 
Między innymi nadesłali życzenia: arcybiskup 
ks. Bilczewski, ks. b.skup Bandurski, ks. biskup 
Pelczar, wiceprezydent Rady szkolnej krajowej 
Dembowski, mecenas" Osuchowski z Warszawy, 
redaktor Konopiński imieniem swojem i redak- 
cyi „Nowej Reformy", prof. dr Bujwid, prof. 
dr K. Twardowski ze Lwowa, prof. dr Wicher- 
kiewicz z Krakowa, poseł Wójcik z Wyciąż, 
cały szereg Kół T. S. L., gimnazya itd. Nade 
szły też życzenia z zaboru pruskiego.

Równocześnie z uroczystością w auli odbyło 
się na dziedzińcu Zakłada zgromadzenie ludowe, 
w którem uczestniczyło przeszło 1500 osób. 
Przemawiali tam prof. Podg'órski z Białej, p. Ta- 
baczyński z Krakowa, poseł W iącek imieniem 
Koła polskiego oraz włościanin z Lipnika, Bu
kowski.

Po uroczystościach w auli i po zebraniu na 
dziedzińcu zakładu odbył się wspólny obiad 
w restauracyi hotelu „Pod czarnym orłem", 
podczas którego wśród serdecznego nastroju w y
głoszono szereg toastów.

W dyskusyi przemawiali pp.: L i g ę z a  i dr 
W acław S e i d 1, znany działacz społeczny i na
rodowy na Śląsku. W zywał on do stanowczego 
utrzymania Domu polskiego w Morawskiej 0 -  
strawie, którego znaczenia dia Śląskiej Polouii 
galicyjscy Polacy nie doceniają. Jeżeli Dom u- 
padnie, to z nim upadnie znaczenie.Polaków w 
Morawskiej Ostrawie, a tamtejsza Rada miejska 
odmówi subwencyi na szkołę polską. W końcu 
dyr. K r z y ż a n o w s k i  odczytał następujące 
rezolucye:

1) W iec po wysłuchaniu sprawozdania dyrekcyi, 
uznaje wielką doniosłość Domu polskiego w Mor. 
Ostrawie, jako ważnej narodowej placówki na za 
chodnich kresach i dlatego wzywa nietylko wszy
stkie narodowe instytueye, ale wogóle całe polskie 
społeczeństwo tak  w kraju  jak  i poza granicami, 
aby nie skąpiły hojnych ofiar dla uratow ania gro
żącego jej upadku, oraz zapewnienia jej m ateryal- 
nego bytu. Zważając dom ten za pierwowzór do
mów Indowych n a  całym obszarze ziem polskich, 
a uznając instytucyę domów Indowych za śro lek  
nader praktyczny do tem skuteczniejszego szerze
nia oświaty, zwraca się wiec w pierwszym rzędzie 
do wszystkich towarzystw  oświatowych o moralne 
poparcie i krzewienie myśli o budowie domów in 
dowych wszędzie tam, gdzie ich dotąd nKma.

2) Wiec uchwala wyrazić publiczne podziękowa
nie wszystkim dotychczasowym ofiarodawcom, zasi
lającym fundusze Domu polskiego w Mor. Ostrawie, 
oraz tej części polskiej prasy, która stale z życzli
wością odnosiła się do spraw te j in sty tucji.

3) Wiec wzywa wszystkie powołane do tego 
czynniki, aby jak  najrychlej starały  się wprowa
dzić w czyn pokutującą u nas od długiego szeregu 
la t bezowocnie myśl o budowie domu ludowego w 
Krakowie.

Rezolucye te zgromadzeni jednogłośnie uchwa
lili, poczem przewodniczący o godzinie 1 po po
łudnia wiec rozwiązał.

Bi Diii u Osttai i r a i i
Kraków, 31 października.

W sali Rady miejskiej odbył się wczoraj 
w i e c  c e l e m  o b m y ś l e n i a  a k c y i  r a t u n 
k o w e j  dla Domu polskiego w  Ostrawie Mo
rawskiej, którego stan finansowy jest nad w y
raz smutny. W iec zagaił dr Wróbel, zaznacza
jąc, iż inieyatorami jego kierowały dwie pobudki: 
1) zwrócić uwagę społeczeństwa polskiego na  
zagrożoną placówkę narodową i 2) wywołać 
dyskusję, czy Dom polski w Morawskiej Ostra
wie jest potrzebny. Na. przewodniczącego w y
brano radcę‘miejskiego p. P o r ę b s k i e g o ,  na 
sekretarza dra P r z y b y l s k i e g o  i nadr-ewi- 
denta kolei S t ą c z k a .  *

Sprawozdanie z działalności dyrekcyi za rok 
ubiegły 1909 złożył dr W r ó b e l .  Zaznaczył 
on, iż w zagłębiu ostrawsko-morawskiem jest 
około 40.000 górników, którzy się rekrutują 
głównie z chłopów galicyjskich. Chłopi ci już 
w pierwszem pokoleniu czechizują się lub ger- 
manizują. Dom polski w Morawskiej Ostrawie 
ma temu przeciwdziałać. Ale instytucja ta mu
si walczyć z wielkiemi długami. Należy ją je 
dnak uratować od upadku, gdyż spełnia ona 
dla Indu polskiego ważne zadania kulturalne. 
W tym Domu mieści się szkoła i ochronka 
polska. “Mają one wprawdzie niezbyt wygodne 
pomieszczenie, ale nigdzie w Morawskiej Ostra
wie nie dostaną lokalu. Guyioy^jsie Dom, nie 
byłoby polskiej szkoły, ani ochrony w Moraw
skiej Ostrawie. Upadek Domu byłby narodową 
klęską dla tych stron, bo rozproszyłby tych 
uświadomionych górników, których dotąd zdo
łał w swych murach zgromadzić. Upadek jego  
podziałałby przygnębiająco również na tamtej
szą inteligencyę polską. Dla ratowania Domu 
polskiego dyrekcja postawiła projekt, aby Tow. 
Szkoły Ludowej z Daru grunwaldzkiego poży
czyło 40.000 koron, któremi spłacićby można 
dług browaru czeskiego. Tow. Szkoły Ludowej 
jednak ten projekt odrzuciło. W końca apelo
wał mówca do społeczeństwa polskiego, aby się 
żywiej interesowało Domem polskim w Moraw
skiej Ostrawie.

Następnie skarbnik Domu polskiego "p. P a-  
j ą k przedstawił bilans Demu. Roczny rozchód 
wynosi 13.000 kor., a dochód 7.000 kor., zostaje 
w;ęc niedobór 6.000 kor. Z subwencyj W ydzia
łu krajowego, Wydziałów powiatowych, roz
maitych instytucyj i osób prywatnych zbiera 

-4000 kor. rocznie, pozostaje więc stale 
nónipra000 to r - niedoboru rocznego. Skarbnik 
iak bv w ^ rin ’ z niektórych stron podnoszone,£ ŁA t e » r “ 5
uznały prawidłowe prowadzenie rachunków /’ 1

W ielkie m iasta nie m ają godziny zmroku. Zale 
dwie światło dzienne zacznie się przyćmiewać, na
tychm iast płomienie gazu i elektryczności sieją do
koła jasność z lamp ulicznych, z okien sklepów, 
kawiarń, biur, kantorów. P raca odbywa się w n a j
lepsze —  no a ci, którzy jej nie potrzebują, czy 
nie chcą^ rozpoczynają zabawę. Od tego wielkie 
miasto.

Nie ma godziny zmroku, w której człowiek mniej 
widzi św iata, a , więcej siebie, w której rozmyśla
nia wybiegają poza codzienne sprawy, a wspomnie
nia w racają do przeszłości)' jak  p taki wędrowne do 
swoich gniazd. I  wtedy w komnacie mrocznej na
strój H aeterlincka pada ludziom na serce, jak  pada
0 zmroku mgła na rolę —  wtedy odzywają się 
stłumione westchnienia zupełnie tak, jakby roz
luźniały się same z siebie struny harfy. W estchnie
nia za tymi, którzy odeszli i już nigdy nie wrócą.

Poszli i legli na wieczny spoczynek, a my po
zostaliśmy na ciągły, nieprzerwany trud, nieraz dla 
celów jałowych. A my nie mamy godziny zmroku, 
nie mamy czasu na wracanie do przeszłości. Gaz, 
elektryczność, telefony i autobomile wypłoszyły n a 
strój szarej godziny. Nie mamy czasu na obcowa
nie z umarłymi, którzy należą do przeszłości. Kre 
pa na kapelusza, a potem fotografia na biurku 
wystarczy.

...I oto nadchodzi blady dzień jesienny, poświę
cony um arłym .' Ś w ia tła  p łoną  na  cm entarzu , w ień
ce leżą na grobacb , ladzie  odm aw iają pacierze. 
Nawet ci, k tórzy nigdy nie m ają czasu. Trzeba 
spełnić obowiązek, ażeby źle o nas nie mówiono. 
Bo przecież i na cmentarzu w dniu zadusznym są 
widzowie —  jak  na widowisku.

Ale są i tacy, których tu  przywiodła żałoba nie- 
ukojona. Oto tam wśród mogił zapomnianych leży 
na grobie kobieta. Nie przyniosła ani świateł, ani 
kwiatów. Tylko serce skołatane rzuciła na mogiłę
1 duszą przenika ziemię. Niema boleść za jakąś 
bardzo drogą osobą. Owdzie stoi starzec wyprosto
wany i suchem okiem spogląda na krzyż. Przebo
lał może wszystko i wszystkich i je s t mocniejszy 
niżeli śmierć. A tam  znowu otoczyły sieroty mo
giłę, żywy wieniec na grobie rodziców. I  dużo ich 
je st tych Bmutnycb, prawdziwie smutnych —  dla 
siebie, nie dla oczów świata.

Nad cmentarzem unosi się łuna migotliwa. Do
czesna światłość —  marny ognik wobec światłości 
w iekuistej. A może pośród łuny tej unoszą się nad 
nami duchy zm arłych i proszą dla nas o spokój ?

h. j. —  e.

EDMUND BIEDER,

M e la n c h o l ia .
Smęt czarodziej otulił mgłami drzew korony,
A my idziem aleją w morzu złotych liści 
W  zaśw iat jakiś daleki... jeuo w bajce śniony... 
Chociaż wiemy, że sen nasz nigdy się nie ziści...

Blade, smutne przepychy gasnącego słońca 
Na skronie nam padają, niby złote plamy...
Jakaś ręka przejrzysta liść za liściom strąca,
A my kwiatów wiosennych jesienią szukamy...

I  prześniła się bajka, co w wiosenne rano 
Rozzłaeała nam oczy św iateł falą złotą.
Sny pomarłe, jak  kwiaty powiędłe, nie wstaną... 
I  śmierć kończy piosenkę —  poczętą tęsknotą...

K antylena miłosna, co nam szczęście grała, 
Umilkła... a po rżyskach jeno w iatr zawodzi... 
Pam iętasz ?.,. W iosna niegdyś w oczach nam się

‘ śmiała,
I  byliśmy jak  dzieci... i jak  dzieci młodzi...

G ra jesienne nocturno... senną głowę chylę 
I  przez szare mgły idę. w jakąś dal sierocą...
I godziny śnię cudne i słoneczne chwile...
I  gwiazdy, co pogasły i już się nie złocą...

Idę senny —  i nie wiem, gdzie poniosą l:roki... 
Jeno  mi się łzy w oczach —  łzy gorąca mierną... 
I  g ra na strunach duszy jakiś żal głęboki,
Że to wszystko się kończy... jesieuią... jesienią...

K r o n i k i : .

i i r a k r t w ,  31 października.
Przed dniem zadusznym. Mieszkańcy Krokowa 

krzą ta ją  się na cm entarzu około porządkowania 
mogił i grobowców, ażeby jutro i  pojutrze kw iata
mi i św iatłam i nczcić pamięć zmarłych. Długie 
szeregi pieszej publiczności idą na cmentarz, a 
także sporo fiakrów i automobilów tam dąży. Na

rynku przekupnie sprzedają kwiaty i zieleń, zna j
dując licznych nabywców. Znajdujemy się pod zna
kiem zaduszek. P rzy  tej sposobności podnosimy po
nownie, że ludność krakowska ma. sposobność przyjść 
z w ydatną pomocą towaizystwom filantropijnym, 
n. p. zamawiając krzyże -z lampkami w tow. św. 
W incentego a Paulo i w inny zresztą sposób.

Uczeinia popołudniowa im. M. Sieczkowskiej. 
W czoraj w#południe odbyło się w szkole wydzia
łowej im. Mickiewicza otwarcie uczelni popołudnio
wej im. Miecz. Sieczkowskiej, w obecności repre
zentantów m iasta,' Rady szkolnej okręgowej, towa
rzystw  opiekujących się opuszczonemi dziećmi i 
licznie zgromadzonych rodziców. Prezes „Ogniska 
nauczycielskiego" p. M i c h a l s k i  wskazał we 
wstępnem przemówieniu cele uczelni popołudniowej. 
Z iłożona przez sekcyę odczytową krakowskiego 
„Ogniska nauczycielskiego" za inieyatyw ą ś. p. M. 
Sieczkowskiej, na cześć szlachetnej inieyatorki jej 
imieniem nazwana, rozpoczyna obecnie trzeci rok 
istnienia. Znajduje w niej 50 dzieci z rodzin n a j
uboższych opiekę w godzinach pozaszkolnych, po
moc w nauce i godziwą rozrywkę. P . S p ł a w i ń- 
s k a  przedstaw iła sposób prowadzenia uczelni, jej 
organizacyę i dotychczasowa dodatnie wyniki na 
podstawie dokładnych dut statystycznych z dwóch 
pierwszych lat. Inspektor szkolny okręgowy p. D o- 
b r z a ń s k i  iiie szczędził słów uznania i zachęty 
członkom „Ogniska nauczycielskiego" do dalszej 
pracy pozaszkolnej. Ks. K r  a u p a poświęcił serdecz
ne wspomnienie zmarłej opiekunce ś. p. Sieczkow
skiej i zwrócił się do zgromadzonej dziatwy z go
rącą zachętą, aby naśladowała jej cnoty.

Życząc nowo otwartemu przybytkowi opieki nad 
dziećmi pomyśiuych wyników pracy, podajemy nie
które w yjątki z regulaminu uczę ni popołudniowej. 
Celem jej jest zajęcie się w czasie poza nauką w 
szkole biednemi dziećmi, pozbawionemi należytej 
opieki domowej. Do uczelni przyjmuje się dzieci 
tak z klas pospolitych, jak  i wydziałowych, jeżeli 
rodzice wykażą: a) że z powodu zajęcia po za do
mem nie mogą dać dzieciom należytej opieki; b) 
że zajęcie ojca lub matki (w arsztat stolarski, ślu
sarski, pralnia itp.) przeszkadza dzieciom w nauce; 
c) że mieszkanie tak jest ciasne i nędzne, że dzieci 
nie, mają w niem światła i miejsca do nauki. Czyn
ności uczelni rozpoczynają się w październiku i 
trw ają do czerwca, W  uczelni przepędzają dzieci 
czas od godziny 3 do 6. Po każdej godzinie jest 
dłuższa pauza, przeznaczona na swobodną zabawę 
i spożycie podwieczorku.

Uczelnię utrzymuje sekeya odczytowa krakow
skiego Ogniska nauczycielskiego z funduszów, któ
re stanowią dary i subweneye na ten cel ofiaro
wane oraz dochody * uiządzanych przez sekcyę 
odczytów, kiermaszów, loteryj. Uczelnia mieści się 
w sali szk->ły im. Mickiewicza za zezwoleniem R a
dy szkolnej krajowej. Oświetlenia i opału dostar
cza m agistrat. Nadzór nad dziatwą spraw ują: a) 
uproszone siły nauczycielskie bezpłatnie: b) płatne' 
dozorczynie (zwykle sem inarzystki z wyższych kur
sów). Nadto uczenice wyższych klas wydziałowych 
pomagają kolejno dobrowolnie i za zezwoleniem ro
dziców uczenicom młodszym w przygotowaniu do 
lekcyj. Uczelnią k ierują obecnie pp. Spławiuska i 
Robak. 1

Zgromadzenie w spraw ie  sejmowej reform y 
wyborczej, zaołane przez pariyę s»cyalno-demo- 
kraiyczną, odbyło się wczoraj w Krakowie, w sali 
teatru  ludowego. Przewodniczył p. Tad. Bobrowski, 
refera t wygłosił dr Em il Bobrowski. Przem awiali 
następnie poseł dr Gross i redaktor „Naprzodu" 
p. Haecker, który między innemi żywo protestował, 
przeciw  aresztowaniu Królewiaków w Krakowie,
d o k o n a n y m  p r £ e z  ’  p o t ic y  ę  k raw tow ak t* , n a s t ę p n i e  o-

mówił sprawę jubileuszu Limauowskiego i stano
wisko policyi krakowskiej, zmierzające do u d a it 
umienia jubileuszowego obchodu. Uchwalono rezolu- 
cyę, zawierającą żądania, przedłożone onegdaj przez 
depułaoyę socyalisti czną marszałkowi krajowemu. 
Po zgromadzeniu część jego uczestników udała się 
przez ulicę Karmelicką i Rynek gł^ w ulicę Miko
ła jską z zamiarem dem onstiowania przed gma hem 
dyrekcyi policji. Manifestantów zatrzym ała jednak 
polieya, która na .Małym Rynku kordonem żołnie
rzy policyjnych zam knęła wejście w ulicę Miko
łajską.

Za epraw  miejskich, w  sobotę odbyło się po
siedzenie sekcyi dobroczynnej krakowskiej Rady m. 
pod przewodnictwem radcy m. Godzickiego. Uchwa
lono udzielić szesnastu noogim jednorazowe w spar
cie ponadtaryfowe w kwotach od 25 do 50 korou, 
przyznać dwom ubogim stałe wsparcia, rozdać od
setki od kapitału fundacyjnego ś. p. .Feliksa Boja- 
nowskiego między ubogich chrześcijan i udzielić 
wsparcia z fundacyi d ra D ietla jednemu z rękodziel
ników krakowskich. W  końcu uchwalono zasady co 
do przeprowadzenia rew izyi wsparć stałych, dalsze
go ich udzielania, tudzież procentowego rozdziału 
rocznej kwoty, uchwalanej przez Bekcyę dobroczyn
ną na wsparcia dla ubogich miejscowych, wstydzą
cych się żebrać.

Zakończenie oktawy. W czoraj odbyło się w ko
ściele św, Anny zakończenie oktawy ku czci św. 
Jan a  Kantego. Nieszpory konkłuzyjne odprawił ks. 
prof. Gabryl, kazanie wygłosił proboszcz kościoła 
św. Anny ks. dr Caputa, poczem odbyła się pro- 
cesya przy udziale profesorów uniw ersytetu Jag ie l
lońskiego w togach, profesorów szkół średnich i 
licznej publiczności.

Koncert ioana  de Marten, Pierw szy występ u 
nas rozgłośnego skrzypka hiszpańskiego, zaintereso
wał Kraków w wysokim stopniu; bilety rozchodzą 
się szybko i zapowiada się pełna sala. Hanću wy
brał też program program wyjątkowo pociągający. 
Na czele figuruje w nim koueert D-dur Mozarta, 
którego twórczość a rty sta  kultyw uje ze szczegół nera 
zamiłowaniem. Naieży zwrócić uwagę, że nie jest 
to koncert D-dur, odnaleziony dopiero przed dwo
ma laty, lecz op. 121. Na liście dzieł, składają
cych się na program, są nadto nazwiska Bacha, 
Boethovena, Schuberta i samego koncertauta, który 
obok sztuki skrzypcowej upraw ia toż kompozytor- 
stwo z wybitnym talentem, Książeczka programowa 
na knneert piątkowy zawierać będzie artykuł o tej 
stronie działalności Manóna.

Z tea tru  Indowego. W  sobotę wystawiono w 
teatrze ludowym 3-aktową komedyę J. I. Kraszew 
skiego „Radziwiłł Panie Kochanku". Zaznaczyć 
jednak naieży, że przedstaw ienie to było tylko 
świadectwem riiewytłómaczcnego niedbalstwa i o- 
pieszałości. Role umieli i starali się grać zaledwie 
pp. Czarnowski, Tatrzański, Dębowicz i Żarliuska, 
reszta grających zaś v,raz z dyrektorem Rygierem 
na czele nie zadała sobie naw et tiudu  nauczenia 
się jako tik o  swych ról. Mówił więc głośno i do
brze sufler, a aktorzy powtaizali za nim źle. Także 
„dwó-r" Radziwiłła był wprost niemożliwy;. W  miej
sce "zam aszystej i buńczucznej szlachty Wbszłu na 
scenę kilku chuderiawych reprezentantów  lepszych 
czasów w przykrych wprost „kontuszach". Pomimo, 
że sama postać Radziwiłła (dyr. Rygier) już mogła
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ożywić scenę i audytoryum, na sali panował na 
strój przygnębiający, podobny do tego, jak i pano
wał także na scenie. Nawet tak  łatwo zdobywane 
w teatrze ludowym oklaski — nie odzywały się 
w sobotę. Tak nieprzygotowanego przedstawienia 
jeszcześmy w teatrze ludowym nie widzieli. Jeżeli 
jednak dalej pójdą dwie, a naw et trzy  premiery 
w tygodniu —  to zdaje się wszystkie będą podo
bne do sobotniej. Fel. Gw.

Benefis p. Bończy. Dnia 3 listopada będzie da
ny w teatrze ludowym wodewil francuski p. t. 
„Zginęła teściowa" na benefis p. Bończyr. Młody 
ten, a istotnie utalentowany artysta  zyskuje sobie 
sympatye w coraz szerszych kołach bywalców te a 
tru  ludowego, a każde pojawienie się jego na se t
nie w ita publiczność oklaskami. Niewętpliwie i na 
benefisowem przedstawieniu wniesie on na scenę 
wesołość i humor.

Walne zgromadzenie R esursy  urzędniczej
w Krakowie odbyło się wczoraj wieczorem. Prezes 
Grodyński w zagajeniu podniósł, że akcya w spra
wie budowy własnego domu będzie dalej kontynuo
waną, na razie przedłużono obecny najem na dal
szych 6 lat.

Następnie uchwalono absolutoryum dla wydziału; 
sprawozdanie wydziału przyjęto. Imieniem wydziału 
wniósł p. Olkiszewski, aby z wykazanego salda w 
kwocie 14396 K przelać do funduszu żelaznego 
kwotę 808 K, t, j. uzupełnić do 5000  K. W nio
sek przyjęto; uchwalono również wniosek, aby wy
razić serdeczno podziękowanie p. Alojzemu Nieme- 
tzowi, członkowi honorowemu Resursy, który zło
żył 200  koron na fundusz budowy domu Resursy.

Następnie polecono wydziałowi, aby się zwrócił 
do gminy m. Krakowa z prośbą o odstąpienie Re
sursie pod m ożlw ie najborzystaiejszem i warunkami 
tak co do ceny, jak  co do miejsca, odpowiedniego|  
gruntu pod budowę domu. Na wniosek dra Patkie 
wicza uchwalono prosić, aby gmina g run t dała bez 
płatnie.

Po załatw ieniu kilku wniosków dokonano wybo
rów zarządu. Prezesem  wybrano p. W ład. Grodyń- 
skiego, zastępcami dra W ład. Patkiew icza i Jana 
Dziurzyńskiego; do wydziału weszli pp. Bartosze
wicz, B itner Karoi, Gajewski Edmund, Hałatkie- 
wicz Jan , Issakowicz Antoni, Katyński Adam, Ko
bylański Ludwik, Kowalski Jan , Kubiczek Aleksan
der, Kurnikowski Teofil, Niklas Stanisław, Olki- 
szewsbi W łodzimierz, Orszułski Leonard, Schneider 
Franciszek, Sulimirski Bolesław, Świerzyński S ta
nisław, dr Twaróg Feliks, Tyczyński Bronisław, 
dr W einer Stanisław , W inkler W ilhelm (senior); 
do komisyi rew izyjnej: Ciechanowski Kazimierz,
Kochmański Kazimierz, L eitner W ładysław ; jako 
zastępcy: Barabasz Leonard i Górka Ja n ; do sądu 
honor, dr Bandrowski E rnest, Herold W ładysław, 
Teleśnicki W ładysław; jako zastępcy: Adamski W a
lenty i Gebauer Juliusz.

Maich footballowy. W brew tradycyom naszych 
klubów footballowych, drugi match ze „Smichovem“, 
rozegrany wczoraj na boisku pozlotowem, nie przy
niósł „Cracoyii" klęski. Nie przyniósł również wy
granej, gdyż rezu lta t matciiu był 2 :2  bramek, 
jednak tak i wynik po klęsce sobotniej (5 :0) jest 
dla „Cracoyii" pochlebnym i niespodziewanym. P o 
wodem tak  korzystnego dla „Cracoyii" ukończenia 
matchu było zastąpienie kilku tymczasowo g ra ją
cych w sobotę członków „Cracoyii" dawnymi wy- 
trenowanymi graczami. Jedynie pozostał zastępca 
p. Szeligowskiego z napadu, chwilowo z powodu 
bólu nogi niezdolnego do zawodów, p. H., który 
nie dorównywał swemu poprzednikowi. Grę prowa
dziła „Cracoyia" zacięcie i żywo, to też w pierw 
szej części zdobywa najpierw  jedną bramkę, którą
C:z.eBi . - p o w e to w a l i  z d o b y c i e m  d w ó c h ( b r a m e k .  D o
pauzy 1 :2  dia Czechów. " W  części drugiej przy 
bardzo żywym tempie po obu stronach „Cracoyia" 
zdobywa jeszcze jednę bramkę, atak i „Smichova“ 
nie dały już pozytywnego rezultatu . Z „Cracoyii" 
pp. Calder, Synowiec,' Owsionka i dzielny bramkarz 
Lustgarten, a ze „Smichoya" pp. Cziżek, Milka, 
H ajny i J irasek  zasługują na pochlebną wzmiankę.

Nieszczęśliwy wypadek. W czoraj przyprowa
dzono o godz. 5 po południu na stacyę pogotowia 
ośmioletniego Leona Skurę z Krowodrzy, który 
bawił się wraz z innemi dziećmi pchaniem wózków 
ua torze, przy jak iejś budowie. Niezręcznie pchnię
ty  wózek spowodował, że Skura padł na tor i wy
bił sobie 5 górnych zębów, oraz poranił się. Sku
rę odwieziono do szpitala św. Łazarza.

Pijaństwo, 14-letni Maryan Mleko leżał wczo
ra j po południu na ul. Blich upity do u traty  przy
tomności. W ezwane pogotowie ratunkowe, po udzie
leniu mu pomocy, odwiozło go do domu. O godz.
9 wieczór przyprowadził na stacyę pogotowia jakiś 
pan dorożkarza Józefa Twardosza, 33 la t liczące
go, zamieszkałego przy ulicy Kiliński go 1. 16. 
Twardosz, będąc pijanym, spadł z kozła dorożki na 
bruk i zranił się bardzo poważnie w czoło.

firma Rappaport i Bornstein żądają w drodze lą 
dowej od banku zwrotu skradzionych im weksli,

W -dalszym  toku dochodzeń w sprawie kradzieży 
u złotnika W undla przyaresztowano dwóch braci 
Mierzwiejowskich, którzy w tej kradzieży, jako też 
w innych brali udział i  przedmioty skradzione 
sprzedawali Feldmanowi. Obecnie wszyscy wspólni
cy znajdują się w aroszeie.

Przed kilku dniami właścicielowi cegielni p. Bro- 
cha skradziono ze stajn i parę koni, wartości 450  
kor. Konie znaleziono w Brniu u W ojciecha W ie
czorka i oddano je właścicielowi. Lambda.

Przemyśl, 30 października. Obchód grunwaldzki , 
odbył się dzisiaj w naszem mieście. W  sobotę od
było się posiedzenie Rady miejskiej, na którem po 
przemowie burm istrza uchwalono ul. W ęgierskiej 
nadać nazwę ul. Grunwaldzkiej. Dzisiaj przed po
łudniem odbyło «ię. nabożeństwo, celebrowane przez 
biskupa, ks. Pelczara, poczem na murze kaplicy 
odsłonięto tablicę pamiątkową, dzieło prof Raszki 
z Krakowa. Przem awiali dr L. Tarnaw ski, ks, bi
skup Pelczar, burmistrz dr Doliński. W  uroczysto
ści wziął także udział prezydent m. Lwowa, Ciuch- 
ciński. Uroczystość zakoń;zyła się pochodem w ulicę 
Grunwaldzką.

Tarnów, ;30 października. (W ystaw a owoców 
W alne zgromadzenie straży ochotniczej. —  Z „So
koła". —  Odczyt. —  Kronika policyjna).

W ystawa, czyli t. zw. pokaz owoców, urządzony 
staraniem  tarnowskiej szkoły ogrodniczej, został 
w tych dniach zamknięty. W ystaw a przeszła nasze 
oczekiwania, bo nie przypuszczaliśmy, aby w k li
macie naszym można było otrzymać tak  wspaniałe 
okazy. Z wystawionych w sali szkolnej 120 odmian 
jabłek i 50 odmian gruszek najbardziej imponowały 
swą wielkością jabłka: The Queen, Peasgood non 
such, Gloria mundi, a z gruszek: Król Karol wir- 
temberski, Rater.u gris, Augoulćme i inne. W aga 
pojedynczych okazów przenosiła 500  gramów. B ar
dzo pięknie reprezentowały się różne odmiany re
net, z gruszek bery, kowisówki i t. d. Nie brakło 
też takich owoców, któro się udają tylko w cieplej
szym klimacie, jak : Edelboiimer, Edelrother, Roz
marynowe, Dziekanka zimowa i t. d. W ystawę 
zwiedziło wiele osób, pomiędzy nimi uczniowie pu
blicznych zakładów, pod przewodnictwem profeso
rów. Uzyskany dochód ze wstępów przeznaczyła 
dyrekeya na miejscowe Koło T. S. L. «

Pod przewodnictwem p. Majewskiego odbyło się 
w tych duiach walne zgromadzenie straży ochotni
czej, na którem dokonano wyboru prezesa. W ybra
no nim jednogłośnie p. A leksandra Sienkiewicza.

Tarnowski .„Sokół" urządza 5 listopada wieczor
nicę, podczas której będą wręczone dyplomy hono
rowe zwycięzcom w II  dorocznych zawodach Ko
ściuszkowskich.

W  czytelni I I  '„Sokoła" ua S trusinie odbył się 
dzisiaj odczyt prof. Wojciechowskiego na tem at: 
„Juiiusz Słowacki, jego życic i dzieła".

W  sprawie głośnej kradzieży weksli, dokonanej 
przez Eosenbluma na szkodę kupców Rappaporta 
i Bornsteina, uwięziono wszystkich sprawców i osa
dzono pod kluczem. Z kwoty 3100  kor. brak je
szcze 1200 kor. Ponieważ skradzione wekslu Ro- 
seublum zrealizował w Banku eskontowym, przeto

Polskie przedstaw ienie  te a tra ln e  w Wiedniu.
Piszą z W iednia: Koło króla Sobieskiego P. T . S. L. 
ku uczczeniu pam iątki listopadowej, urządza przed
stawię amatorskie dnia 5 listopada (I  Johanne- 
gasse 4) o godz. wpół wieczór. Odegran j będzie 
„Gwiazda Syberyi". Dochód przeznaczony na zało
żenie Ochronki polskiej w 111 dzielnicy. Wiadomo, 
że od 100 la t niszczeje nam dziatwa doszczętnie 
we Wibdniu. Spodziewamy się, że szlachetny cel 
poprą rodacy. "

Cholera. Jak  wiadomo, w W i e d n i u  ogłosi 
fizykat miejski, że cholera wygasła, i ludność tam 
tejsza odetchnęła. Tymczasem, po kilku tygodniach 
przerwy, zachorował w sobotę robotnik miejski po
śród podejrzanych bardzo objawów, a przewieziony 
do szpitala um arł tego samego dnia wieczorem. 
Badania bakteriologiczne miały być już wczoraj 
ukończone.

Z W i e d n i a  telegrafują dzisiaj: W edle donie
sienia dzienników poniedziałkowych, badania bakte- 
ryologiczne dejektów zmarłego tu  w sobotę wieczór 
wśród podejrzanych objawów robotnika magazyno
wego, F ranciszka Klausa, wydały wynik ujemny.

W  L u b l a n i e  badania bakteryologiczne stw ie r
dziły, że dziecko 11 letnie kontrolora więzienia 
Pawłowicza zachorowało na cholerę azja tycką. Do
tąd dziecko to żyje i, jak  się zdaje, w ,zdrow ieje. 
U p. Pawłowiczów bawił gość z T aren tu  we W ło
szech i  on, prawdopodobnie był roznosicielem za- 
zazków.

Z R z y m u  telegrafują: Ponieważ od 5 dni nie 
wydarzył się żaden wypadek cholery w Neapolu i 
okolicy, zawiadomił m inister spraw zagranicznych 
rządy, które p izystąpiły  do paryskiej konwency* 
sanitarnej z r. 190 3 ,'ż e  miasto Neapol, port nea=> 
politański i porty w zatoce neapol, uważać należy 
za w o l n e  od cholery.

Burzliwe zgromadzenie. W czoraj na wysph 
Zofii w Pradze odbyło się zgromadzenie postępow
ców ezoskich i niemieckich, którzy je  urządzili w 
miejsce zgromadzenia, zakazanego w  poprzednią 
niedzielę. Przomawiać mieli posłowie Ofner i Bou- 
sek, tudzietz dziennikarz B orner z W iednia. Pod
czas mowy Bornera komisarz rozwiązał zgromadze
nie, co wywołało burzliwe sceny. —  Demonstranci 
chcieli w targnąć na estradę, na której siedzieli ko
m isarze policyi dr K lim a i dr Grallner. Komitet
z trudem ochronił przedstawicieli rządu przed in- 
snltami. Uczestnicy zgromadzenia demonstrowali po 
wyjściu z sali na ulicach, przyczem trzej młodzień
cy zostali uwięzieni za okrzyki: „Niech żyje F errer!

0 nagrodę Gordon-Ben:ietta. Jak  donoszą z Saint 
Louis w Ameryce, nagrodę Gordon - Bennetta za 
szybki lot zdobył Graham W right, który przelec ia ł 
w ciągu godziny 100 kilometrów. W right otrzym ał 
puiiar Gordon-Bennetta.

Zmarli.
Jadw iga z Wojciechowskich Ł u n i e w s k a ,  wdo

wa po obywatelu w Krakowie, w 79 r. życia.
Józefa z Młyńskich L i s k ó w  a, żona właścicieli 

cuk:erni, w 36-tym roku życia um arła w W a d o w i 

cach.
Kazimierz G ó r s k i ,  prof. gimn., d y r e k t o r  liceum 

żeńskiego, archiw aryusz miejski, um arł w Przem y
ślu, pizeływ szy la t 59.

Ludwika J  e n d 1 o w a, żona radcy dworu, umarła 
we W iedniu, przeżywszy la t 64.

Mianowania i przeniesienia. Namiestnik przeniósł star
szych komisarzy powiatowych Bolesława Kudelskiego * 
•Jarostawja do Rudek, dr Stefana Tańskiego z JaworoW® 
do Jarosławia, a  praktykanta konceptowego Adama W1'  
niarskiego zo Lwowa do Jaworowa,

Wyższy sąd krajowy w Krakowie zamianował auskul' 
tantam i dr Zygmunta Zieleniewskiego i Edwarda Ma* 
ryana Komaroiokiego.

Z kalcn tarza. W poniedziałek h i października: Lu- 
c.ylli m. i Antonina; we wtorek 1 listopada: W s z y s t k m  

Świętych i Marcela b .; we środę 2 liktąpada: Dzień Z 1 
duszny i Wiktora. \  ...

Wschód słońca dnia 1 listopada o god dnie 6 m. 
zachód o godzinie 4 min. 17; długość duią godzin 
min. 46. . . .

i Krakowskiego obserwaioryum. Dnia 30 październ16" 
teim om etr doszedł od 4- 2 ‘2 do 12‘0 U.; haromet^
opadał. a

i m u  3 i października o nodz. 7 rano stan barometru 
T37‘8 mm,, termometru 5‘5 C.; w iatr północno wsch° 
dni.
Repertoar te a t ru  miejskiego im. S ło w a c k i^ 0 

" -  ■ ■ v/ Krakowie.
W poniodziałek: „Panna ilaiiczcwska".
We wtorek po południu: „W'eselo“ ; w.oozór: „ZaC 

rowano koło". .
We środo; po południu: „Młynarz i jego córka’ ; w 

czór: „Śmierć Iwana Groźnego".
Reuerloiir ‘teatru ludowego.

W poniedziałek: „Zaloty huzarów".
We wtorek po południu: „k lasztor w Sandomierzu > 

wieczór: „Królowa .Jadwiga".
We środę: „Mazepa".

Uniwersytet ludowy i .u  Adama Mickiewicz* 
w Krakowie; Szewska 16 . ia

W poniedziałek: Dr Daszyńska - Dolińska- 
społeczna w XIX wieka. Z cyklu: W iek XIX (1* 
kład.) _ ni o-

We wtorek: P r Engon usz K itrnik: O życiu w 
rzu. (4 wykłady ilustrowano obrazami świetluemi)-

L w ó w ,  31 paździe!fl‘^ a '_ 

Z iiobytu Padarew skiego we LwoWieLPoa/ / o '
sejmowi złożyli w sobotę g r e m i a l n i e  karty vv ^  
we pp. Paderewskiemu w hotelu Enrope.s irn'jacj1£, 
południo b y l i  Podt-rewscy w s e j m i e  i p r z y s  
wali się obradom sejmowem.

M  Skarb Architektury« PnEsc
wychodzi zeszytam i: Tom I  i tom  II-g i po 100 
tablic, w teczkach opraw ne po 40 K. Z tom u 
I i i-g o  y/yazedł zeszyt I I I .  P rzed p ła ta  30 K . 

R e d ą k o y ą ;  B i l lu s k j e g o  i ,



PomectóaJek 31 Października^ 19 itr.

■ Uczczenie Żeleńskiego. W  soboto zjaw iła się 
w hotelu F uropejskm  u “W ładysława Żeleńskiego 
,*%ntaeya wydziału „Kola muzycznego “ i wręczyia 

dyplom na członka honorowego.
Minister Ritt we Lv/owie. Za L w o w a  telefo- 

^nją: Dziś o godzinie 10 przed południem m inister 
rabót publicznych, E i t t ,  przybył do gmachu Izby 
band 1 owo-przemyślowej, w towarzystwie szefa sek- 
cyi Hohmanna, radcy dworu Ustyanowskiego i se
kretarza ro 'z a . P rzyjął go prezes Izby, Horowitz, 
^  towarzystwie członków Izby 1 wygłosił krótkie 
Przemówienie, na które m inister odpowiedział, że 
bardzo się cieszy, iż rozwój przemysłu dosięgną} 
M  w Galicyi tak  wysokiego stopnia i przyrzekł 
*we poparcie. Obecni byli również m inister Dulęba 
1 burmistrz m, Lwowa Cinchciński.

M inister udał się następnie do insty tu tu  techno
logicznego i do muzeum przemysłowego. Popołudniu 
śniedzi m inister szkołę przemysłową i elektrownię, 
0 godzinie 8 wieczór odbędzie się obiad u namie- 
Mnika.

Milionowe oszustwo, w  czupełnionin onegdaj- 
®2ych depesz podajemy jeszczo następujące infor
macje: W  Oleszycach, w powiecio cieszanowskim, 
mieszkał w latach 19 0 5 — 1908 p. Stanisław Osso
liński, który po śmierci ojca objął tam dzierżą'.', ę. 
IV sąsiedztwie, w Baszni dolnej, rezydował gr. kat. 
-.roboszcz ks. Leon Połoszynowicz, który prócs 
”iało intratnego duszpasterstwa trudnił się zawodo
wo pośredniczeniem w kupnie i sprzedaży m ająt
ków ziemskich, a który także był czynny jako a- 
j&nt Tow. żegl. „Anstro-Americana". Ubocz :e to 
‘ajęcia dawały mu kolosalne dochody, a zarazem 
zatrzymywały go ciągle we Lwowie. Ossoliński, ja 
ko kawaler, stykając się ze sąsiadem, zaprzyjaźnił 
5ię z nim —  i uległ ostatecznie namowom księdza 
proboszcza; rozpoczął staran ia o rękę dziedziczki i 
Właścicielki dóbr Krzewice, w powiecie sokalskim. 
klaryi Lewandowskiej, starszej co prawda (bo la t 
49 liczącej), ale z milionowym posagiem.

Młody małżonek potrafił pozyskać względy żony, 
a W ślad zatem otrzymał jeneralne pełnomocnictwo 
do zastępowania je j w dobrach Krzewiea. Równo
cześnie rozpoczął p ertrak tac je  przy pomocy ks. 
foloszynowicza o nabycie dóbr Kamionka Stru- 
miłowa od p. Ja n a  Brandysa, mając na to część 
Posagu w kwocie około 700.000 kor. gotówką i 
^00.000 kor. udzielonych mu na powyższe kupno 
Przez p. Helenę Lewandowską, matkę Maryi. Kupno 

nie przyszło do skutku, a Ossoliński, zamiast 
i 'vrócić część pieniędzy teściowej jako je j własność, 
c*dował je  pozorną cesyą na ks. Połoszynowicza.

P rzy pomocy tedy tak  kolosalnej gotówki rozpo- 
Czął ks. proboszcz swe pośrednictwo w zakupnach 
Majątków ziemskich dla Ossolińskiego —  a do po
mocy przybrał sobie dobrych swych przyjaciół z 
&&wy ruskiej, (którzy z nim grywali we ferbla lab 
dostarczali monety przy fertlu  koniecznej) Abraha
ma Goldborga i Jakóba Yerliebtera.

P rzy in terw encji tego szł abu po.średredniLów na
był Ossoliński klucz Kreców • Lachawę - Bozpucie, 
-acąc właścicielce cenę kupna wyższą, niż sama 

^idała —  nadwyżka bowiem w okrągłych kilku ty
l c a c h  szła do kieszeni pośredników cprócz prowi- 

którą z obu stron pobierali. Nastąpiło kupno 
dóbr W inniczki, koło W innik od br. Horoeha, a po- 
b®m dóbr Myczkowce cd Ilorodyskiego — znów pod 

WTSzczególnionemi warunkami. P rzy  interesie 
■“tyczkowieckim, ża który Horodyski nie spodziewał 

osiągnąć ceny kupna 800 tysięcy koron, wyśru
bowali ją  pośrednicy na 880  tysięcy koron diatu- 
K°, aby nadwyżką 80 tysięcy módz się podzielić. 
•V ciągu dalszym spowodowała spółka ks. Połoszy- 
d"~viez i Goldberg Ossolińskiego do założenia kan- 
oeJaryi interesów „JW P . Ossolińskiego*1 przy uiicy 
Asnyka L. 10, w której Goldberg sprawował urząd 
tosyera, V erliebter buchaltera —  a ks, Poloszyno- 
Vicz generalnego zastępcy Ossolińskiego. "
, Ossoliński, zerwawszy po kilkumiesięcznem poży- 

/  stosunki z żoną, wydzierżawił wszystkie swe 
b°bra ks. PołoszynowRzowi, sam zaś wyjechał 
ftdróż w towarzystwie dawDej swej gosposi.

Spółka rn7niit»vA ;̂
J®resy
j 8zefa, zawiei ała umowy o dostawę zboża, drzewa, 
tóryeh niepodobna było dotrzymać, albo które 

"'Prost wychodzi 
Ceno

wiedeńskiej wyjechał do Włocławka 
telegraficznie przez biskupa przeor

wezwany 
Paulinów

ks. Weloński. Biskup, jak wiadomo, dziś wie
czór przyjeżdża do Częstochowy, gdzie jutro 
celebrować będzie ekspiacyjne nabożeństwo.

" Załóg.
Z Piotrkowa donoszą: Obecnie prowadzona

jest ożywiona korespondencja z policyą w Hel- 
singforsie, gdzie aresztowano jakiegoś osobnika, 
którym ma być Załóg. Jest słaba nadzieja, aby 
to był poszukiwany zbrodniarz.

1 3 .  tG stłb sty jT słlsM is .- , K r 2 y s z i o f o ry 
5Sr»£Łfe:ó'Sffir, Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
azot żądnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nio i pianola za gotówką lub aa spłaty nawet 
dwndziestoraiesśęczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

zydynm miasta, gdzie ofieyalnie podali swą re
zygnację do wiadomości.

Wobec złożenia mandatów do Rady gminnej 
przez członków Rady miejskiej nastąpi w tym 
tygodniu r o z w i ą z a n i e  R a d y  g m i n n e j .

" Ą ______ _
* tBerno," Posiedzenie Sejmu, które rozpoczęło 

sio w czwartek, zostało dziś nocy o trzy kwa
dranse rta 2 zamknięty. Następne pd będzie się 
w czwartek o go (Iz 2 po południu.

Kł ■

i.O m ls * i"

(Telegramy „N. Reformy" z tl. 31 października.)
Berlin. W północnej stronie miasta, we We d-  

d i n g .  przyszło— jak „Lokal-Anzg.“ donosi — 
onegdaj wieczorem z drobnego powodu do 
c i (;ż k i c ł i  w y k r o c z e ń .  Wskutek różnicy 
płacy w jednym ze składów rzeźniczych 14 po
mocników z a  s t r a j k o w a ł  o. Wieczorem nie
dorostki i kobiety zaatakowali sklepy i zebrał 
się w i e l o t y s i ę c z n y  t ł u m ,  który polieyan 
tów o b r z u c a ł  k a m i e n i a m i .  Policya zro
biła u ż y t e k  z s z a b e l  i w i e l u  p o r a n i ł a .  
Już po odejściu policyi p a d ł  s t r z a ł  rewol
werowy, który był sygnałem do p o n o w n y c h  
wykroczeń, przyczem rzucano kamieniami, fla
szkami, oderwanemi żelaznemi baryerarai i w 
kilku ulicach zniszczono latarnie.

Dopiero po ujęcia kilku przywódców udało 
się spokój przywrócić.

Policya została dopiero o 3% rano cofniętą. 
Ponieważ podczas zaburzeń śpiewano pieśni ro
botnicze, policya sądzi, że także tym razem by
ły to demonstracye z o r g a n i z o w a n e .  Ogółem 
aresztowano 14 osób, w tein i kobiety.

Berlin. Wczoraj w północnej stronie miasta 
panował w nocy spokój. Zbierały się tylko mniej
sze grupy ludzi, które policya bez użycia broni 
rychło rozproszyła.

w

też rozpoczęła w lcanceiaryi rozm aito in 
na  korzyść, a  mczc-j na  szkodę mocodawcy

dotrzymać, albo 
y na to, aby pobrać tylko naprzód 

. kupna. N aturalnie rzucili się wierzyciele z 
®°'Vcc1q niedotrzymania umowy na Osolińskiego, 
R u sza li go do zawierania nowych umów, jrz y  
, ‘órych sanli dyktowali wysokość odszkodowania i. 
Jńtobnlowali Ką z p retensjam i swemi na m ajątku 

-1- n n  Protcnsye rozmaitych wierzycieli ro-^Sso!ińskuR'o.
SI
Mi

piorunując j. szybkością — i spowodowały w 
eru szym rzędzie licy tację  dóbr Aly-zkowce, które 

,.% 'ł p. Strzelecki za 590.000 k. mimo, że Osso
wski zapłacił za n :e 8S0 000 k. Inne majątki są 
Szefcucyjuio rajęto  i administrowane jrzez  zarząd- 

a na niektóre rozpisano licytację. Cbśoliri- 
^otnu zajęto nadto wszystkie ruchomości, a po- 
IeWaż dochody z majątków pożerał zarząd nrzmu- 

S(1"'.v i w ieizycielo —  pozostał ou aż do ostatnich 
^ńsów na łaskawym chlcbie swoich byłych urzęd- 
"'hów (ks. Połoszynowicza i S ; ).
, Zrujnowana p. Mory a z Lewandowskich Ossoliń- 
*'a ' je j m atka Helena wniosły za pośrednictwem 

"astęi;Cy prawnego dr Pierackiego doniesienie karno 
" prokuratoryi, która spowodowała prz.yaresztowa- 

całej spółki. Oprócz poszkodowanych, p. Osso- 
‘̂ skiej i Lewandowskiej, padł ofiarą oszustwa fam 
"tęziony Ossoliński, który7, jako człowiek umysłowo 

^ ś le d z o n y , łatwowierny7 i lekkomyślny potrafił się 
usidlać szajce wyrafinowanych pośredników, 

'órzy w rńaspelna rok potrafili go lozbawić tak 
°hsalnej fortuny.

„ 2gbn r.a posterunku. 
feal 1
tt:

We Lwowio onegdaj 
■ności przv  u!icv K asr-ra Boczkowskiego 1,i iv. r +■ * * o
aG nagło listonosz, roznoszący pioaiądze.
Repertoar te a t ru  raioiokiego we Lwowie.

wtorek: „Manru“. “ 
środę: „Opowieści Hoffmana**.

J .Częstochowy donoszą: Zabrane przez wła* 
j. e śledcze k s i ą ż k i  k l a s z t o r n e  są u po- 

i obecnie odbywa sią ich sprawdza- 
fa6, Książki te znajdowały się u byłego przeo- 
ą ’ *s. Rejmana i dotyczą rachunków klasztor  
iift ^ adnych innych książek, jak kasowych: 

wncyj mszalnych, władze nie zabierały, 
sąg ^asnej Górze odbywają się jeszczeNa Jasnej Górze odbywają si^ jeszcze dal- 
li0̂ .hr^esłacbania, które prowadzą komisarz po-
B aoL-D enis0w  

chtjarow.
i podprokurator piotrkowski

Wezwanie przeora, i  / ; f
ńegdaj rano pociągiem pośpiesznym kolei

«.j.ij™i»jjMBniłHnmsiaaaMga ■ ggrs—uh> a u iiK «fci ^sauasą

Mm hinco mmm>
(Telegramy „N. Reformy" z d. 3! października.)

Lizbona. Policya nwieziła b. prezydenta ga
binetu reakcyjnego J o a o  F r a n k ą ,  który u- 
ciekł był do Paryża.

Lizbona. (Ag. Havasa). Sędzia śledczy podał 
do wiadomości Frankowi punkty aktu oskarże
nia. Mianowicie w czasie swego ministerstwa 
wydał on 70 dekretów, zmieniających rozmaite 
postanowienia, zawisłe od władzy ustawodaw
czej i przez promulgowanie tych dekretów u- 
niemożliwił przeprowadzenie ustaw krajowych. 
Nadto długi króla Karlosa wyrównał Franco 
pod rubryką „podwyższenie listy cywiluej** 
z dochodów dóbr Koronnych, a nie z dochodów 
króla. "

F r a n c o '  odmawia kompetencyi sędziemu 
śledczemu, który na tymczasowe wypuszczenie 
Franki na wolną stopę zażądał k a u c y i m i
l i o n a  ir . Suma ta została n a t y c h m i a s t  
z ł o ż o n ą .  Gdy Franco opuszczał budynek sądo- 
wz, tłum przyjął go n i e p r z y  ja  z n e m i o- 
k r z y k a m i .  Spokój jednak wnet przywró
cono.

M
I?

z dnia 31 października.

r s ą s i  w  s ła li .
kład rył. Podczas obrad w senacie oświadczył 

arcybiskup Madrytu, że episkopat zawsze znaj
dzie się po stronie prezydenta gabinetu, gdzie 
będzie szło o zarządzenia dla dobra ojczyzną7.

Prezydent gabinetu C a n a 1 e j a s odpowiedział, 
że przyjmuje to oświadczenie z zadowoleniem 
do wiadomości i zapcwaia, że rząd w sprawach 
religijnych kieruje sią najczystszemi zamiara
mi. “ ;

Sisbsssle^fc ?® rł^ ll!sso ji & ® śslelaycls.
Madryt, Z B a r c e l o n y  donoszą, że tamtej

sza Rada miejska po dłuższych ożywionych roz
prawach uchwaliła, ażeby władze miejskie znio
sły w najbliższym już czasie fortyfikacja, ota
czające klasztor j e z u i c k i  przy Lalle Caspe.

z  B s r S a s s d s m
Paryż. R a d a  n a r o d o w a  stronnictwa zje

dnoczonych s o c y a l i s t ó w  odbjda wczoraj 
wieczorom zgromadzenie, na którem uchwalono 
zgłoszony przez stronnictwo wniosek o p o s t a 
w i e n i e  g a b i n e t u -  w s t a n  o s k a r ż e n i a ,  
który —  jak wiadomo —  o d r z u c o n o ,  ogło
sić w całym kraju plakatami, a w najbliższą 
.-obotę urządzić wo wszystkich większych mia
stach manifestacje na rzecz kolejarzy.

P o & p d ż  g a l o n o w a .
Petersburg. Zawiadowca ministerstwa spraw 

zagr. S a z o n o w  odjechał wczoraj w towarzy
stwie dyrektora kancelaryi Sawińskiego i szefa 
departamentn Elemma, do Darmsztadn.

Ś m i e r ć  S a n  a n ta ,
Heiden. (Szwajcarya). Założyciel „Czerwone 

go Krzyża1* w Szwajcaryi Henryk Dnnant 
z m a r ł  w c z o r a j  w 82 roku życia.

Z  aw IaiySd.
Belmont-Park. Uczestnicy tygodnia awiatycz' 

nego Lcsseps, Graham Wbite i Moissant wzle- 
cieli wczoraj koło Brookiinn do portu nowojor
skiego, okrąży li tam statuty wolności, poczein 
tą samą drogą, długości 1 6 % mil, powrócili. 
Lesseps potrzebował na ten lot 44 minut 56 s., 
W hite 35 ra. 21 s. Moissant 34 m. “

Ponowny pożar na wystawie w Brukseli.
W  nocy z soboty na niedzielę powstał pożar w 
kawiarni „Kosmos** na wystawia światowej w 
Brukseli, Na szczęście spostrzegł go jeden z prze
chodniów, który natychm iast zaalarmował straż 
ogniową. W  kilka minutach przybyła na miejsce 
pożaru parowa sikawka, ale mimo energicznego ra- 
tankn największa część budynku spłonęła. Chodziło 
głównie o to, ażeby ogień nie przerzucił się na 
dalsz9 budynki wystawowe, zwłaszcza na sąsiednią 
pracownię fotograficzną, gdzie chemikalia i liczne 
łatwo palne m ateryaty podsyciłyby ogień. W krótce 
przybyły dalsze plntony straży, ale ogień był już 
ugaszony.

Obawa dżumy w Petersburgu, z  P o t e r s b u r -  
g a  telegrafują: W sobotę rano do jednego z cyr
kułów policyjnych przybyła jakaś przyzwoicie ubra
na kobiota, intoligentka, i okazała drewniane pudeł
ko, żądając, by jej wydano prawem przepisaną trze
cią część, jako znaleźne. Pudełko otwarto i ku o- 
gólnemu przerażeniu znaleziono w niem dwie bańki 
szklane, a w nich płuca'łódzkie, wątrobę i śledzio
nę, W krótce potem do cyrkułu przyszedł lekarz z 
Helsingforsn W illebrandt i oświadczył, iż zgubił 
pudełko, które w łaśire opisem przypominało pudeł
ko znalezione i przyniesione do cyrkułu przez ową 
damę-inteligentkę.

Według cświaiezonia dra W illebrandta, w sło
jach owych miały być wnętrzności ludzkie, wycięte 
ze zwłok zmarłego na dżumę. Lekarz helsingforski 
otrzymał owe wnętrzności zadżumionego z Odesy 
zwykłą przesyłką pocztową od prosektora odeskie- 
go szpitala miejskiego Chęcińskiego, oczywiście 
dla celów naukowych.

To oświadczenie dra W illebrandta sprawiło w 
cyrkule piorunujące wrażenie. —  Wezwano natych
miast władze adm inistracyjne i szereg wybitnych 
lekarzy policyjnych.

P anują obawy rozwleczenia zarazy morowej po 
całym Petersburgu, gdyż zadżumione wnętrzności 
brali do rąk  policyanci i stróże. Lekarz helsing
forski skorzystał z zamieszania i uciekł.

523 5 5

U)
o S K l‘35 za metr we wszel
kich barwach. Przesyłka do 
domu opłacona i Już o 0 I 0*. 
na, Obfity wybdr próbek ńa** 
tychmiast.

Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych.

LeUarz Dr (Mm listem;
mieszka obecnie przj7 u l i c y  D i e t l a  Nr 79 
i ordynuje od 2 —4 popoł. Telefon 773 (1373), 

7820 6 10 J

hj7gieniczna, lecznicza 
i ortopedyczna.

'ń ięsien ie  ręczne, wibracyjne i e lek lryzo w a ni9 .  
Leczenie gorącem p ow ietrzem . Aparat Roent
ge n a  w celach rozpoznawczych chorób wewnętrz

nych i chirurgicznych.

Z a k ł a d

tal. swicza 3.
Dr Merz. Dr S taszew ski

6324 12 13

T l

f u m

. S3S8 
Dr Wachtol.

B r
specyalista chorób dzieci, ordynuje od g. 3 —4 

przy ul. Karmelickiej L. 6. —  Telefon 618. :
6526 5 10

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o a o p i ń s k i ,

N A U S S & A N S .  i
A rtyku ły  w  ty m  d z ia le  n ie  p o c h o d z ą od

re d łtb o y i).
V t irTs „

18 s.

b jł ■mme c e  i rsusaaessi .sbbb

(Telegramy „W. Reformy" z d. 31 października.) 

S f l a i s t e ?  l i l l ś s & l  i  g ® ió s s l s ą .
Cudapeszt. „Pesti Hirlap" donosi, że cesarz 

uznaje w zupełności stanowisko gabinetu lir. 
Khuena, które spotyka się także z życzliwością 
bar. Bienerta. Tylko minister Biliński opiera 
sią porozumieniu w sprawie wypłat gotówko
wych. W o b e c  t e g o  p r z e s i l e n i e  w A n 
at  r y  i j e s t  n i e u c h r o n n e ,  a o f i a r ą  je g o  
p a d n i e  m i n i s t e r  s k a r b u  B i l i ń s k i .

Budapeszt. „Pesti Hirlap“ a t a k u j e  o s t r o  
B i l i ń s k i e g o ,  zarzucając mu, że wprowadził 
w błąd ministra Lukacsa. Biliński bowiem dał 
referentom fachowym inne zlecenia, niż przy
rzekł Lukacsowi. Mianowicie Biliński mu przy
rzekł żo referenci fachowi konferować będą co 
do formułek w sprawie p o d j ę c i a  w y p ł a t  
gotówką. Tymczasem referencianstryaccy oświad
czyli, że n i e  m a j ą  u p o w a ż n i e n i a  do roko
wań w sprawie wypłat gotówką, a tylko upo
ważnienia takie posiadają co do kwestyi ban
kowej.

WiS-lsń. Okazuje się, żo wiadomość o grożą- 
cein z powodu sprawy wypłat gotówkowych, 
przesileniu,byłytyiko m a n e w r e m  obliczonym 
aa w y w a r c i e  p r e s y i .

Na wczorajszej konferencji obu prezydentów 
rządów postanowiono p o d j ą ć  r o k o w a n i a  
z o b u  m i n i s t r a m i  s k a r b u .

Wiedeń.’1 „Der MorgeiU ogłasza wywiad z lir. 
Khuenem, któiy oświadczył między innomi: Je
steśmy w toku rokowań. O ile sytuacya da się 
przewidzieć, mogą zapewnić, żo po obu stronach 
panuje uspobieuie p o j e d n a w c z e ,  które każe 
się spodziewać nie walki, ale p o m y ś l n e g o  
przebiegu rouowań. f. _

Z e p g w t e f ó  s s e e s ^ f l  e s e s l s ^ j .
Praga. Z Opawy donoszą: Czescy posłowie 

do Sejmu śląskiego, zamierzają o p u ś c i ć  Sejm , 
ua wypadek, gdyby niemiecki u nio»ek o zmianą 
ordynacyi gminnej wszedł na poiządeu dzienny 
Bej mu.

s a t@ |s k !e ? .». V .
Czerniowce. Wczoraj na zgromadzeniu w y

borców w Donni niemieckim oświadczył* n i e 
m i e c c y  członkowie Rady gminnej, ż e  s k r a 
d a j ą  s w o j e  m a d a t y. Zgromadzenie przy
jęło tę decezyę j e d n o m y ś l n i e  do  w i a 
d o m o ś c i .

Niemieccy radni udali się następnie do pre-

W ®  z a m S s a i ą & f ó  s a a t s a ^ a .
”    - ’ "•

Kraków, 31 października.

W iec sług  p ań stw o w y ch  odbył się wczoraj po
południu w sali R ady  miasta K rakow a. P rzybyli 
reprezentanci sług państwowych wszystkich dvka- 
steryj (wielu zamiejscowych, razem kilkaset osób. 
Z postów przyszli pp. Sikorski i Gross. Przewo
dniczył p. Batyński, jego zastępcą był p. H. Kopp, 
sekretarzami pp. Onyszkiewicz i Kokurba. R eferat 
o drożyźnie mieszkań 1 produktów spożywczych wy
głosił p. St. Rosół, który domagał się otwarcia g ra
nic dla dowozu bydła, zniesienia ceł dla zboża it-d. 
W  dyskusji zabierali głos: p. Leon Feldman, p. 
Starzewski zo Lwowa wzywał do organizacji) i po
seł Gross, który omówił akcyę parlam entu w celu 
uchylenia drożyzny mieszkań. Poseł Sikorski odpie
rał zarzuty, czynione Kołu polskiemu. W  dalszej 
dyskusji przemawiali pp. Chojnicki, Ziółkowski, 
Kluczka, Kłeczka i Nowak, poczem p. lłosói wy
głosił reK ra t o pragmatyce służbowej dla sług 
państwowych, poczem uchwalono szereg rezolueyj 
w sprawie drożyzny (przeciw liclnyio mieszkanio
we*) i pragm atyki słnżbouej (uchwalono demaga-' 
się gruntownego przerobienia projektu rządowego;. 
Końcowa rezolucja wzywa posłów do energicznej 
akcyi w sprawie drożyzny.

T rup  w  K osocicach . Okolico Krakowa i Pod
górza stały s ;ą od niejakiego czasu zakątkiem naj
rozmaitszego rod:.aju szumowin, które przy lada 
okazy i grożą rewolwerom i neżem. Jeszczo nie prze
brzmiało echo zabójstwa w7 Ludwinowie, gdy wczo
raj znów z n a l e z i o n o  z w ł o k i  ludzkie na dro
dze między Podgórzem a Kosocicami. Ofiarą rad i 
18-letni chłopak Stanisław M a r k n c ,  który szedł 
drogą z Podgórza w towarzystwie Szczepana Pota- 
nowicza, Antoniego Kozaka, Andrzeja Chochtow- 
skiego i Henryka W ydry cha z Piasków.

Potanowicz wszczął kłóinię z Markucem o jakąś 
dziewczynę w Podgórza. Gdy Markuc zauważy i, że 
Potanowicz gotów jest rzucić się na niego, d a ł 
s t r z a ł  z r e w o l w e r u  w p o w i e t r z e .  Na- 
pustuicy uciekli i schowali się w przydrożnym ro
wie. Gdy Markuc ruszył dalej w drogę, Potano- 
\vicz i kompania jego w y p a d l i  z r o w u ,  napadli 
na Marknca z tyłn i zadali ran cały szereg c i ę ż 
k i c h  r a n ,  poczem uciekli.

W skutek gwałtownego upływa krwi M a r k u c  
s k o n a ł  n a d  r a n e m .  Zawiadomiona o zajściu 
żan.Iarmerya podjęła energiczne dochodzenia i 
a r e s z t o w a ł a  wszystkich czterech towarzyszów, 
którzy pobiil śmiertelnie kijami i nożami Markuea. 
Markuc miał p o d e r ż n i ę t e  g a r d ł o .  P rzy zwło
kach znaleziono dv,ie korony, rewolwer z trzema 
niewystrzelonemi nabojami i flaszkę wódki. O ile 
słychać, morderstwo aranżował aresztowany Szcze
pan Potanowicz.

Pc-źar pel3kiej fab ry k i, z  Poznania donoszą: 
W sobotę rano około godziny pół do 4  po połu
dniu wybuchł w niewytłumaczony dotąd sposób po
żar w znanej tutejszej akcyjnej fabryce maszyn 
poa firmą ![. C e g i o 1 s k  i. Pożar przyb ra ł ogrom
ne rozmiary. Spaliły się doszczętnie w arsztat koło
dziejski i stolarnia, a w części odlowarnia i skład 
maszyn. Cztery to oddziały znajdowały się w dwóch 
budynkach. Szkody są bardzo znaczne, a!e na ra 
zie nie uiożiu ich podać naw et w przybliżeniu, 
Zarząd dokłada wszelkich sił, żeby ruch fabryczny 
doznał o ile możności jak najmniejszego ograni-

*3 -T. ......czema, •>,% - i > * a ;...: :: %y;-,v,.v
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naturalna, najsilniejsza alkaliczna (Natron- 
Lithion) szczawa Czech. Wyborny, dyetety- 
czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy bilińskiej.

“5564 17 52

Dom dywanów f ; p  Dom mebi!

c. i k. Dostawrca nadworny i kameralny 

«- i W i P ł l n i o ,  B a n c r i t a i a r k t  1 3 .
Fanryki w Zdircu i w  Wiedniu.

— Filia we Lwowio, ulica Hetmańska L. 12. —

Łóżka drewniane i metalowo z patentowanemi 
matercami diuciaaemi, kompletna pościel, kołdry 
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Siedmiojęzykowo katalogi i próbki 
darmo i opłatnie."

na zadanie

ZAKŁAD LEKARSKO-DENTYSTYCZNY '

S z e w s k a  S5
poszukuje technika rutynowanego w złocie oraz 
jednego praktykanta. 7924 2 10

~ Do i..

W P .  B i i r m i s l r a ó w  . 

1 3 1  m i a s t  I  m l a s t e c s e k  

G a l l e y l .

Ponieważ złożyłem urząd burmistrza, składam 
i zaszczytną godność prezesa Związku 131 gal. 
gm. miejskich. Żegnając Szan. Kolegów W y
działu, jak i ocół Koiogów Burmistrzów, proszę, 
by odtąd ze wszystkimi sprawami zwracali się 
do Sekretarza Związku, Dra A. Ehrlicha, bur
mistrza m. Skałatu.

* S ir 7 s d @ ® s s  G a fe jy s is a w s k l.

SasEiinya M i l i t a  i a  Si. Sow iikisp
przeniesioną została uo domu przy placu Szcze
pańskim L. 6, II. p. Godziny urzędowe: w dnie 
pow'szcdnieod9—1 i od 3— 5, w niedziele i święta 
od 10— 11. 7789 4 5

M i t  Ii l i i i  S t a l iw  l i t e
otworzył kancelaryę 7895 2 

we Lw ow ie, p rzy  u licy K aro la Ludw ika I.

ja k o to : w y p ia t a n k i  .  w y s z y w a n M , w y K ó w a n k l,  w f ^ a a n k i ,
u k ła d a n k i  patyczkow e, korkow e i w szelk iego rodzaju Blpz& ikł ko
lorow e i  obrazkowe w  w ielk im  w yborze

P o c z t o w a  z a m ó w ie n ia  w y s y ł a  s io  o d w r o tn ie -

cio<D
Oi P<

ZAKOPANE «“ 1 !!!
D om  M M i i i i y .  C e n tr a ln e  e ® » l e
ŁAZIENKA, W0D0CIA3. —  CENY PRZYSTĘPNE.

7902 2 5

Stefan por̂ bsKi
-  j ^ a k ó w  "

Koce flanelowe i z sierści wielbądziej na zimę 
znakomite poleca firma:

dla P. T. lafsllgeaeyi.

Pierwszorzędna Szkoła Tańców. 
J ó z e f a  l  A m a l i i  ( O l t K s y ,

S C iP E & ls ó - s s r ,  S 4  (Pałac Spiski).
Zgłoszenia przyjmuje codziennie od 10 do 1; 

i od 4  od 7, * 6703 6 20

Hygiena włosów
racyonalna polega na systematycznem odkażaniu, 
odtłuszczaniu i usuwaniu drażniących składników 
wydzielin skóry głowy. Tym postulatom czyni za-: 
dość proszek do szamponowania skóry głowy I 
włosów z przepisu dra  Lustra, specjalisty  lekarsk. 
kosmetyki i chorób włosów z Krakowa. - ,

Do nabycia w aptekach, drogueryach i pierwszo
rzędnych perfumeryach w dwóch rodzajach: do blond 

ciemnych włosów. Cena dużej torebki 30 hal, 
Główny sk ła d :

ipteKn psa „Białym orłom",
Mó&i, Linia A-B, 1. 45. .

7055 5 10

IsfiM aiotanlKK
Dni t a m  Orwoi

M c p a n e .  -  - ■
Otwarty cały rok. Osobny stół dyetetyczny. 

Cena z calem utrzymaniem od 8 kor.
' 7868 4 30

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, żo 
otworzyliśmy przy

plEGU jSomisikańsiiini 4

Instytut IsKurKo - ffenfysłyfznp
prowadzony według najnowszych wymagań wie
dzy i techniki dentystycznej.

Instytut'zaopatrzyliśm y we wszystkie ou 
nowsze przyrządy elektryczne.

Plombowanie, jakoteż rwanie zębów bez bólu. 
Radca tfządu dr Sopiilski i Dentysta Ehrlich, 
odznaczony dyplomem i złotym medalem wyst. 

Uniwersytetu dentystycznego w Paryżu.
Godziny od 8 —1 i od 3— 6, w niedzielę 8 — 1,' 

ćlla biednych bezpłatnie 8— 9. [
7510 9 12

Pokoje
g eiŁ S S ’
ciepło i

Z f t R © i » i « i  „ S Z A Ł A S "
H st B r s s a o w s k l s h ,
słońeczue. Leżalnia do kurreyf 

klimatycznej.
Ceny od 5 koron. 7592 6 10

!5M s p ®  p e n sy o n a t
Aleksandry Burkalhowej przeniesiony do 
nOora“ na ul. Chałubińskiego. 7745

011"
willi

Do niniejszego' numeru dołączony jest r. 
części P  T. Prenumeratorów miejscowych iw’. 
2 pisma ..Fortuna**, wydawanego przez dom ban
kowy Karola Gottlieba w Arakowie. 79a3

E s ? m
.Wiedeń, 31 października. (Giełda południowa.)
Marki 117*62. RenU majowa 93— . Rento koronowa 

we‘deiskił 91'75, AV-ye aw tr. zakł, k ro i  660 50, A kcje 
wen. saki. kre-i. 85S-5J. Akoya Augiobanku 816-25. A kcje 
[Tńiocfcenku 653 1*5. Akcye 15ankve:ciaa 566— . Akuye L ta - 
derbanka i.31'50. Akcye kolei państwowych 753'—. Lom- 
cardy 116-25. Akcye fabryki brom 733*—. Akeye tyto- 
niowo 0 - — . Alpiny 766'—. R iirn -w a n y i <02*o0. Ak
cye praskiego Tow. żelaznego 2S„8 —. Losy tureckie 
265-23, Ruble 234*aU. Akcye galic, Ranku Inpotooznoge
0—*—.

Usposobi9nie: spouojao.
Berlin, 31 października. (Hielda parauas.1 
Akcyo kredytowa 208 '/5 . Tow dyskontowa 139 62, 
Dtfposobieaie: stabc.

Giołda warszawska.
Warszawa, 31 października. c ; - .

_4.procentowe renta w sy js k a J* '-^   ̂ p «  r ^ ^ ^z 1866 w
SS'65; 5-proc. pożT- 
5-proc. pożyczka H

4*/,-proo. Rfty ziem-

1364 roku 483'— ib.; premifiwia 
4‘/,-proc, obligacje m. Warszawy
czka rosyjska 1 em isji 479-60 rb.; ____
emisyi 376-50; 3Ł1 *ic^ etc,71 ®;c s t i e’87• 70  ̂rb.'; 5-proc. li- 
skie y3-H>; o8.SO rb.; <Vs-procentowe lietr
mfasH*1 * Wars z a r 9f60 rub.; 4‘f* proc. listy łódzkie 
88-35 rob.; 5 proc. listy łódzkie 93-80 rb.-, akcye Banku 
handlowego warszawskiego 462'50 rub.; Cukrownie, 
•375-— rb.;. Starachowice 185*— rb.: Lilpop 133‘50 rb/, 
Rudzki 653-—; Zawiercie 401-50 rb.; Żyrardów 280-50 
rb/, Putiłów 154-75 rb/, 5-proc. piotrkowskie 91‘75 rb • 
Berlin 46-17. -

Giolda zbożowa. ^
Budapeszt, 31 października. - .-c»-e ,>‘c
Pszenica na październik — do — -; pszenica « • 

kwiecień 10-56 do 10-57; żyto na październik od 0'— do 
0-—; żyto "“na kwiecień 7-77 do 7-78; owies na  paździef 
nik od O-— do O-—-, owies na kwiecień 8-46 do 8-47J 
kukorudza na maj 5-56 do 5 57; rzepak do — -'A

7; _ --r ^
■> -■ v- - •. ’ i . ‘.-Ai-ś-

E p e i  S i t



Nr 498. N O W A  E E F O R M a Poniedziałek 31 Października 19 lu .   ____________  —s=a

f i la  o f e s n y c i i  c fe lo p có w  e  M e ,  K e ® ,  TelcfonllZ

poleca na Zaduszki
w ie lk i  w y b ó r  w ie ń c ó w  z e  ś w ie ż y c h  i  s z t u c z n y c h  k w ia t ó w ;  c h r y z a n t e m y  d r o b n o k w ia -  
t o w e  i  j a p o ń s k ie ,  p o d e j m u j e  s i ę  w s z e lk ic h  d e k o r a c y j  g r o b ó w  o d  n a j s k r o m n ie j s z y c h

d o  n a j o k a z a l s z y c h .  7 . 7708 6 e

iSSsalkla&ć! "uriiMByjttMaj© 35 w ła sa a c s j ]pj?»esy B O  s i e p o t .

S S A K Ó W  —  R Y N E S  Ł =  8 .

polecają 
w ogromnym 

wyborze:

Ż a k i e t y  w łó c z k o w e  m o d n e  d a m s k ie  i  d z ie c in n e .  —  lS © t e £ * a  z r ę k a w a m i  lu b  b e z , w ie l 
b łą d z ie  i  h im a la y a .  —  K a m i z e l k a  w łó c z k o w e  d a m s k ie .  —  8 z a l e  i  c & n s s t k a  w łó -
e z k o w e . —  M o d n o  s z a l i k i  n a  s z y j ę ,  t. z. a u t o m o b i l o w e .  —  € l a o s t k t  j e d w a b n e

7126 2 0 n a  s z y j ę  i  o d a r a m i a e z e  k o ł n i e r z y .  —  K a m a s z e  t r y k o t o w e ,  s u k ie n n e  i  w łó c z k o w e .

; l i l i i 9 ®
| i i p  
t u r "

pokój d la 1—2 osób do wynajęcia od 1 libtopa- 
da. Tamże wykwinto utrzymanie. Znakomite 
i  obfite obiady dla kilku osób po 1.10 kor. — 
Ul:ca Krowoderska 38, parter, dzwonek na le
wo, od 2 do 4-tej. 7678 3 3

1 1 ; i i r j
damskie i męskie futra używane, bardzo 

tanio do pozbycia w 7903 2 2

Pljjlinsiii h

Kredytu urzędnikom
na spłaty aż do lat 30-tn, ndziela Spół
ka kredytowa członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. 
Korzystać z niego mogą urzędnicy pań- 
itwojri, krajowi, magistraccy, kolejowi, 
podurzędnicy, oficyanci, tudzież respi- 
eyenci i nadstrażnicy straży skarbowej, 
0 ile funkeyonaryusze mają najmniej 
1840 K  stałych rocznych poborów z po
liczeniem dodatku aktywałnego, a nie 
licząc kwaterowego. Procent i amorty- 
xacya od 1000 K wynosi miesięcznie 
na lat 10 —  K 11*23, na lat 15 —  
K 8*58, na lat 20 —  K 7*31, na lat 
55  _  6*60, na lat 30 —  K 61 6 . —  
Bliższe wyjaśnienia i druki wprost ze 
„Spółki" lub w zastępstwach „Krakow
skiego Towarzystwa wzajemnych ubez
pieczeń". Pośrednictwo bezpłatne.

7684 8 8

w y k o n y w a n e  p r z e z  o r y g i n a l 

n e g o  h i n d u s a  z  K a l k u t y  w  I n 

d y  a  e h ,  o d b y w a j ą  s i ę  w  n a s t ę -  

-  -  p u j ą c y e i i  h a n d l a c h :  -  -

P o n ie d z ia łe k  31 b . m . p r z e d  p o łu d n ie m  P . 8 ®* 
iś is-ń e rza  © ffS F E aieg© , wL SSawSHawsSsatj p o  p 0 ' 
łu d n iu  P . E g n a c e g o  6 n sd n £ e $ r ic z a , o L  H s s d t f '  
M eliSj ś r o d a  2 l i s t o p a d a  p r z e d p o łu d n ie m  a5, l % l & ‘

w ilc a  p o  p o łu d n iu
E?. g& asaSsSs^a iS e S a ź s k le g © ,  ul .  E lr a c f ia , 7832 3 3

O p ty k  i m e c h a n i k ,  1 .  Z w i l i i n g
Kraków, ulica Sławkowska I. 4.

H poleca najtaniej cwikieiy, okulary, lornetki ręczne, binokle teatralne, po
pi lowe, termometry, dzwonki elektryczne i warsztat reperacyjny. 4681 47 o

d o s t a w c a  d la

2 5 ,w A s % s e 1 5 l ,m l

p o le c a  w  w ie lk im  w y b o r z e :

B i e l i z n ą  M a ł ą  i  k a t a r o w ą ,  K r ®  
waty, Rękawiczki, Kapelusz©

 ZSSESESagSSESSmSEaBEB
L a  m

a*BSE33E5

w  K r a k o w i ©
. a c o w i c z

» -  S t a k i e i m t e e  2 0
poleca: 6789 13 0

Telefon Nr. 3 6 8 .

M o  Crsdzka 42.
Największy konkurencyjny magazyn pod 
firmą A. Gastman w  Krakowie, u l ic a
B r o sz k a  42 , poleca na sezon zimowy: 
Palta, ulstry, szlifery, ubrania mary- 
aarkowe, anglezowe, frakowe i smokin
gowe, oraz największy wybór dla PP. 
utudentów. —  Przyjmuję w szelkie obsta- 
jjtnkr z materyj angielskich i francuskich 
Według najnowszej mody. 6282 5 5

Tylko M zia  u
Magazyn m ebli

mmmm®
SPECYALNY s

k u c h e n n y c h  o  
i p r z e d p o k o j o w y c h

poleca

E. PLESSNER 
2 1  S z e w s k a  2 1

6029 26 48

L. W. 125781/1910 7917 2 3

Ulimim l in .
W ydział krajowy Królestwa Galicy 

i Lodomeryi tudzież W ielkiego Księ 
stwa Krakowskiego ogłasza niniejszem  
konkurs na posadę rządcy krajowego 
szpitala powszechnego we Lwowie.

Z posadą tą połączoną jest płaca 
o rocznych 2800 K, relutuin za wikt 
800 K, prawo do czterech dodatków 
trzyletnich po 2C0 K rocznie, prawo do 
emerytu.y, dodatek na fiakry w  kwocie 
400 K rocznie — wreszcie mieszkanie 
w naturze z opalem i oświetleniem.

Kandydaci, ubiegający się o tę po
sadę, winni wykazać:
a) prawo obywatelstwa austryackiego;
b) dowód nieposzlakowanego życia;
c) nieprzekroczoay wiek normalny lat 40;
d) dowód ukończonych sześć klas szkoły 

średniej lub akademii handlowej;
e) świadectwo egzaminu z rachunko

wości państwowej;
{) dowody dostatecznej praktyki ra

chunkowej i kancelaryjnej, w szcze
gólności zaś przedłożyć dowody zna
jomości działu gospodarki połączonej 
z administracją szpitalną lub po
krewnych zakładów.

.do wnoszenia podań ustanawia 
^  kraJ°wry do f ia iaM arin li  .  J v*v' “ <“ «  2 0  liS iOpaua O. r . na rę c e  Dyrektora krain 

wego szpitala powazech J g0 we I jWo X  
Kandydaci pozostający w służbie m  

blicznej wnosić mają podania za p o śre 
dnictwem swych władz przełożonych. 

W e Lwowie, dnia 26 paźdz. 1 9 10 .

Józef Gałązka
były pracownik firmy Herse w W arszawie i E. Sckwarza w Krakowie 
przyjmuje zamówienia z własnych i dostarczanych materyałów. —  Specjalność 
moja: Kostyumy angielskie, okrycia, spódnice amazonki, wierzchy i spody do 
futer, peleryny, płaszcze etc. Krój i wykończenie piękne. C e n y  p rzy sią g ® ® .

SSrakćw , F 2© pyańsSia i  6 . 6453 23 0

Do większej fabryki p o tr z e b n y

urzędnik ‘'kupiec
nadający się także do podróży.

Warunki: Chrześcijanin, lat 25— 30, stan wolny, zupełna biegłość w  ję
zyka n ie m ie c k im  1 p o ls k im  e w . rn sfe im  w  słowie i piśmie, tudzież 
gruntowne ogólne i kupieckie wiadomości, stenografia, piękne pismo, 
chęć, pilność i uzdolnienie do samodzielnej pracy. 7860 2 2

muje pod
Szczegółowe zgłoszenia z fotografią i odpisami świadectw przyj- 
pod W. F. 5235 Rudolf Mosse w Wiedniu, I. Seilerstatte 2.

! !  M e s  w y  M a  s p o s o b n e j # » »*  0
KBS9B2EECB

r u i r a
W w ie lk im  ś w ie ż o  n a b y t y m  z a p a s ie ,  g a t u n k i  d o b o r o w e  i m o 
d n e , g o t o w e  o r a z ,  s k ó r k a c h  s p r z e d a j e  p o n i ż e j  w ł a s n y c h  
7074 c e n  z  p o w o d u  z w i n i ę c i a  h s t e r e s u  io io

ii!MKn 231. p. Grodzko 231. p.

Paltoty zimowe, ubrania, uniformy, płaszcze de
szczowo I suknie damskie wszelkich rodzajów, 
w całości, wraz z podszewką I watowaniem far
buje się, jak nowe, lub czyści chemicznie i do
starcza prasowane zupełnie gotowe do noszenia.

System Flnss! Wsi: oflngma oszystkol
Farbiarnia sukien jedwabnych i piór 
:: strusich we wszystkich kolorach ::

Sz9DRq M m l  Z n a k o m ite  w y k o n a n ie !  ł i i s k ie  cen y !

Z Y G H U N T  F L U S S
Hadwesros sztuczna farbiarnia i cheszsścasa pralnia.
Własna składy fa&ryczBa: w Krakowie przy ulicy św. Krzyża 1 i ui. Karsoiicliej 10.

Fabryka: Berno.

:: Proszą uważać na moją limą z powodu nadużyć
Zamówienia z prowincji jak najszybciej.

P r a w d z iw e  M le k o  o g d r k o w e  1 k o r .  
P r a w d z iw y  K r e m  o g ó r k o w y  1  k o r .  
P r a w d z iw y  P u d e r  o g ó r k o w y  1 k o r .  
P r a w d z iw e  M y d ło  o g ó r k o w e  1 k o r .
Odznaczone sre b rn y m  medalem c. k. Ministerstwa handlu.

Do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe, naturalne. 
Oprócz sklepów własnych wszędzie do nabycia. Żądać wyraźnie tylko wyrobu

m s z e

sprzeuaje z poręczeniem

U c h y  a  O łem u ficB
a!. FrssEUzka iózsia 12.

Przy kapelach znajdujące sk 
instrumenty z wadami wymię* 
niam chętnie ha nastrojone 
przyjmuję do naprawy i strójeub- 
P. T. Stowarzyszeniom lub ZwW 
zkom studenckim sprzedaję cliQ' 
tnie na miesięczne spłaty za p°j 
ręką i obejmuję nieograniczona 
odpowiedzialność za każdy ih' 
strument. — Firma słowiańska- 

7932 2 o

f i  ii
J A N A  IIIN A T 0 W IC Z A .

o sile 12 koni, wysokości 25 metrów, m o 'i^  
być nźyty do pompowania wody, urządzeń1® 
młyna wiatrowego i  do wszelkich maszyn ro1' 
niczyck, jes t za pół ceny fabrycznej do sPt?e, 
dania. Do oglądnięcia w ruchu w realności Dr„ 
J . Zbigniewicza w Tarnowie. 7884 3

fabryki dachówek, dren, wapna
buduje i urządza

Inź.RomanZ.Oiesielski

u
ri

II
KraM* ulica Garncarska 14.

NA ZAHUFSSNE U NAS PAPIERY ŁOS3Wa PASŁO DOTYCHCZAS

mmm iu 4 5 3 .© 0 ® - —  wizummm.
Losy w iedeńskie K o m u n a ln e
3 losowanie 2-ga lisłcyiada - 9  

n i A m e i n H i n  natiwaih ®
losowanie 2>go Hslcyiada 
C i ą d N I S N H A  ROĆ u I l.

Główna wygrana K. 300.000-
los gotówką po kursie dziennym, lub na

j spłaty po hor. 20'— mlesIęcznleT]

o/
/0 «. \  jj-

losowanie 3S-so listopada 
CI Ą GNI E N I A  RGCZNIR

Błówna wygrana K. 40.090'—
los za gotówkę po kursie dziennym, lnb na

j| i spłgty od kor* m8cs^ ezEte-s

W z o r o w a  i n s t y t u c y a  p r z y j 11,110 
o a  z a s t ę p c z y n i e  p a n ie ,  k tó r e 
c h c i a ł y b y  z a r a b ia ć  p o b o c z i110 

Telefon Nr. 1079. 5619 ie  o z n a c z n e  s u m y .  P o d j ą ć  s i ę  i » ° *
ż e  t e g o  k a ż d a  k o b ie t a ,  k tó r a  
t y l k o  k i lk a  g o d z in  m a  w olne*  
g o  c z a s u .

P a n ie ,  k t ó r e  m a j ą  o c h o t ę  d °  
w y  m ie n io n e g o  z a r o b k u ,  z e c h j^  
p o d a ć  s w ó j  a d r s s  p o d :  RzaĆKa  
sposo& B3 ŚÓ p o s t e  r e s t a n t e  E r?
k ó w . v 7790 s j

Losy 3°/, Kredytowe Ziaisk, I Ł
4  losowanie f6-go listopada m 

C I Ą GN I E N I A  ROCZNIC

Główna wygrana K. 90000*
los gotówką po kursio dziennym, lnb na 

|  spłaty po hor. IQ«— m iesięcznie.}

L o s y  W ę g i e r s k i e  Premiowe

T p l l l ©  §

losow anie 15-go listopada  
CI Ą GNI E N I A  ROCZNIE

Główna wygrana K. 240.000'-
los za gotówkę po kursie dziennym, lub na 

|  spłaty całe ud kor. 16*—. połówki od kar. 6*— miss. |

kosztuje mój prawdziwy szwal®®^
skiego" systemu Roskópf 
zegarek kotwicowy
dokładnie uregulowany, 36 S° g. 
idący, z 3-letniem pisemne®■ 
ręczoniem, 5 K, ze w skazów ką^.
kundową 6 K. Niema ryzyka- 
miana dozwolona lub M r01 „io 

niędzy. W ysyła za zaliczką lub po otrzy®* 
nalożytości. Piorwsza fabryka zegar®*

H A N N B  K O N B ^ J J ,ec*v 7 |c. i k. nadw. dostawca Briix Nr 2930 (Cze°

| Odsetki przy t e a a  w a i m M  o l dnia złażenia m m  refy na korzyć naSywcy. 1
K atalog główny 
darmo opłacony.

i*
3000 rycin na żądania

J 6120 i

Natychmiastowe wyłączne prawo gry już po złożeniu pierwszej raty.
z prow incji przekazem pocztowym.

Zamówienia 
7739 4 5

Cs fe. H!g?zę;F&* Hke. T©w. i  Ilan to rśu f W»-
m lang 9Sl?@F£iirM. F ilia  ,«v Mrafe©«ple, F isry a isfe a  2S.

T O  M K  m
mmmm  ni

B C O S Z T U  J E ! ! !
Każdy żądający otrzym a BEZPŁA TN IE paczkę zaw ierającą pewny ŚRODEK 

przeciw REUMATYZMOWI i PODAGRZE.

jg$|U , 
JUJSi i$Zf

Wjłkrry»iooi« r%k przy 
ihromezłiym rsum*tyi;rAie 

łUTffdw.

'  'Wmk 

4 B m &

Z(?*tpec»iąc3 defonnAcy* 
rąk podczas zwykłegô  

ciirom-ozn̂ po Artikulurwgo
rtiunatyzjuo.

Typ. pUrwAzj.

Długi czas cierpiałem na REUMATYZM i podagrę, lecz żaden 
środek nie przyniósł mi najm niejszej ulgi, lekarze zaś uważali cho
robę mą za nieuleczalną. Po upływie pewnego czasu udało mi się 
zestawić lekarstwo z 5 zupełnie nieszkodliwych części i używając 
środek ten  bardzo krótki czas, zdołałem wyleczyć się zupełnie. 
Następnie próbowałem dawać to samo lekarstw o mym znajomym 
i sąsiadom, cierpiącym na reumatyzm, jak  również chorym, leczącym 
się w szpitalach na tę chorobę, a osiągnięte rezultaty  wprost zdumie
w ały najpoważniejszych lekarzy, którzy przyznali, że wynaleziony 
przezem nie środek leczniczy je st najpewniejszy przeciw  tej chorobie.

Od tego czasu zdołałem za pomocą tego środka wyleczyć już 
setki esób, które skutkiem choroby tej stały  się niedołężnemi ka
lekami, nie mogącemi ani jeść, ani ubierać się bez pomoby dru
gich, z tych wielu w wieku Jat 60 do 75, cierpiących na REU
MATYZM od la t 30. Jestem  tak  pewien skutecznego działania tego 
środka leczniczego, iż postanowiłem rozesłać bezpłatnie kilkaset 
paczek, aby dać możność licznym zastępom chorych skorzystać zeń

Je s t to środek cudowny i nie ulega żadnej wątpliwości, iż 
chorzy, których lekarze oraz na kuracyi w szpitalach uważają za 
nieuleczalnych, mogą bvć zupełnie wyleczeni. PRÓSZIj ZWRÓCIĆ 
UW AGĘ NA TO, IŻ NIE ŻĄDAM ŻADNEGO HONORARYUM, 
lecz proszę tylko zakomunikować mi, iż W . P. życzy sobie otrzy
mać bezpłatnie paczkę tego środka leczniczego na próbę, wymie
niając nazwisko swe i dokładny adres w języku polskim. O ile 
środek ten okaże się W  P. potrzebnym w większej ilości, to za
znaczam, łż cena tego je st bardzo umiarkowana. Nie pragnę by
najm niej zbogacić się, przeciwnie zaś pragnę tylko aby w ynala
zek mój przyniósł największą ulgę cierpiącym na tę  chorobę.

Proszę zwracać się na kartach pocztowych ofrankowanych 
m arką 10 hal. (listy  25 hal.) do M. E. T rejscr, 158 Bangor House,
Shoe Lane, E, C., London, England. 6450 4 1S

sk ć rp ^ n ek an i^ 1 IJrzv0CmCZti w ”^ ac*erzankowem“ mydle prawtlziwem W. Bracha. Mydło to jest roślinne i natłuszczone i chroni
tc:g0. mydia staje się płeć czysta i świeża, wszelkie choroby skórne, jak opalenie, wągry, pryszcze, 

czerwoność rąk l nosa i odmrożę™ x t. u. zuiicajj l  p r z /  nadmiernym tłuszczu staje się płeć m a tm . Wszędzie do nabycia,
Ihb y r  głównym składzie: - =- r.
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S@S@n m ód
„ A N T O N I N A
Kraków, Mikołajska 1.12, I p., na

przeciw  Dyrekcyi Policyi,
poleca kapelusze damskie na sezon je
sienny i zimowy. — Kapelusze krepowe 

na składzie. 6601 6 7

Kareta
mało używana, na 1 lub 2 konie, tanio 
do sprzedania. Wiadomość: Zwierzyniec, 
ul. Senatorska 150. 7929 2 2

Z  p o r o d u
zamierzonego przeniesienia składu wy sprzedaje 
się marmurowe stoły po najniższych cenach. 
S. Domfest, Dajwór 4. 7480 7 8

Dlaczego prawdziwy gramofon z piszącym aniołkiem wszędzie jest 
łubiany, mimo że istnieje wiele naśladownictw pod różnemi

mianami ?
U tr .  oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem trw a wiecznie i nigdy 
J-JU  się nie psuje.
"D „  oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem gra bez szmeru, wy- 
-D D  raźnie i przyjemnie.
T>p. publiczność kupiwszy raz bezwartościowy aparat, nabywa 

później oryg. Gramofon, jako jedynie doskonały w swoim 
rodzaju i poleca go dalej znajomym.

oryg.. Gramofon z piszącym aniołkiem gra zapomocą igły 
•*-*”  i bez igły.
D «  prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem m ają zdjęcia we 

wszystkich językach i w największym wyborze pierwszorzę
dnych artystów w świecie.
lr> A prawdziwe płvtv z piszącym aniołkiem nie charczą i można 
-*->0 na nich i 1000 razy grać. 6348 15 O

Gramofon koncertowy z 10 płytami 80 kor.

Odznaczony na wystawie jubileuszowej najwyższem odznaczeniem 
GRAND PRIX.

L w ó w
u lic a  S y k s łu s k a  Ł. Z

Tel. 2033/11.

® są  wówczas tylko 
ffl na dnie "każdej 
© jest lira a na boku
i

w i  w ®

A k c . T o w . G r a m o lc i t ó w  w  L o n d y n ie .
J e n e r a l n y  z a s t ą p c a

K r a k S u m
G ro d zk a  71 (obok Wawelu)

Tel. 641.

Wyrób i główny 6kład: A p t e k a  F o r t .  G r a l e w s k f e g o  w  K r a k o w i e .
6997 17 50 Składy we wszystkich aptekach.

Majątki tabularne, kamienice
folwarki, dzierżawy, parcele budowlane i t. d., i t. d., poleca oraz poszukuje do 
kupna, jedyne pierwsze centr. biuro kupna-sprzedaży nieruchomości, Kraków, 
Mały Rynek 4. Nr telefonu 1099. 7695 4 10

prawdziwe, jeśli ® 
świecy wyciśniętą w  
słowo Jlpoll l  W

i

&wb Lwow ie,ul. Trzeciego Hala 1. l i .
Telefon 1580.

Haspiteł a lw im rH ©  fiiSifonóur E toron.
udziela

k re d y tó w  d łu g o te rm in o w y c h
w n a  & y s @ d s i f i h i ' & r § t w a
eskontujo weksle kupieckie i dewizy,
inkasuje weksle we w szystkich krajow ych i zagranicznych m iejscach, 
kupuje  i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy na  m iejsca zagraniczne 
wym ienia kupony i w ypłaca wylosow ane pap iery  wartościowe, 
przechow uje pap iery  w artościow e i zarządza nimi, 
w ydaje listy kredytowe na  w szystkie kraje, 
ubezpiecza losy przed  s tra ta m i przez wylosowanie,
przy jm uje zlecenia giełdowe i uskutecznia je pod najp rzystępn iej szemi w arunkam i, 

oraz  udziela wszelkich in iorm acyj co do pewnej i ko rzystnej lokacyi kapitałów,
i

przeg ląda  bezpłatnie losy i  inne papiery, podlegające wylosowaniu, 
sk łada wadya i kaucye. - 6889 13 o

Przyjmuje ctłitl nu ruciiunek Dic!qcy oraz nu temżetzRl t&łatee
na f°|®

Kwoty do 5000 koron dziennie wypłaca bez wypowiedzenia. ^
'* LA

Podatek  rentow y opłaca B ank z w łasnych iunauszów .

Metoda Berlitza.
Języka francuskiego udziela Boger de 
Brugićre, były prof. szkół Berlitza, 
z dyplomem Uniwersytetu paryskiego. 

Rynek A-B 43, II p.
7693 7 10

(Fernolentlt) 
jesf najlepszym kremem do obuwia.
Dostać można wszędzie. — Na wystawie 
łowieckiej w W iedniu odznaczony złotym
medalem. 7718 2 26

KES

z niższym egzaminem państw., na pen- 
syę i ordynaryę. Zgłoszenia, odpisy św ia
dectw i życiorys do biura Sokołowskiego 
we Lwowie, pasaż Hausmana. 7896 s 3

1 poUćj frontowy
o 2 oknach, nowo i z komfortem urzą
dzony, światło elektr., łazienka, osobne 
wejście, z całodziennem wykwintnem u- 
trzymaniem, dla 1 lub 2 osób, od 1 listo
pada do odnajęcia. Ulica Pańska 5 ,1 p. 

7905 2 4

nadający się na restauracyę lub sklep 
korzenny, do wynajęcia od 1 listopada 
w Krowodrzy obok szkoły. 7654 11 11

Kawaler
la t  24, kupiec samodzielny, posiadający m ajątku 
około 100.000 koron, ożeni się z panną do la t 
20, zamiłowaną w gospodarstwie domowem, z 
odpowiednim posagiem. Na anonimy nie odpo
wiada. Dyskrecya zapewniona. Łaskawe zgło
szenia z fotografią do 9 listopada pod D. S. 45. 
poste rest. Żywiec, za okaz. karty  myśliwskiej 
Nr. 24386/04. ‘ 7959

Panna

N A  R Z E C Z
®  1° TOWARZYSTWA
SZKOŁY LUDOWE).

Do nabycia we wszystkich  
trafikach. 6476 8 25

ASTESA
duszność w skutek  kataru  

znika natychmiast 
przez proszek i papierosy 

Dra Clerego. Próbki za darmo, opłatnie. 
Pisać pod a(lr.: Dr Ciery, 53, Boulevard 
St. Martin. Paris . 7799 a 36

M i p a lii
do kupaa przedmiotów użytkowych i na 
podarki okolicznościowe wszelkiego ro
dzaju, zawiera mój katalog główny z 
3000 odbitek, który na żądanie każdemu 
wysyła się za darmo, opłacony. C. i k. 
nadw. dostawca HANNS KONRAD, Briix 
Nr 2986 (Czechy) 6176 4 6

mSTRIEGW &jł (UbiLfUJOIWWCTłł.

Glówny skład w Drogneryi J. H anaka i Sp. 
■Mag. Farm ., Kraków, Szewska 5. 7723 2 10

i i i w

© M a d y
tylko dla osób z najlepszego towarzy
stwa. Pańska 5, I p. 7904 3 29

mało używany1', zaraz do sprzedania. 
Wiadomość we fabryce wody sodo
wej, Szlak 7 5502 64 75

dla Krakowa, jakoteż w każdej miejscowości 
państwa, mężczyzn lub pań, do odwiedzania 
prywatnych odbiorców z lepszych sfer, jak  adwo
katów, lekarzy, aptekarzy, fabrykantów, wię
kszych kupców, dyrektorów bankowych i t. d. 
W  celu zamówień na pokupny osobliwy a r t y k u ł .  
Wystarczy 5—6 godzin trudu dziennie, azeoy 
sobie zapewnić na stałe 600 1000 K. dochodu
na miesiąc.

Zgłoszenia przyjmuje Szymon Griinbaum, Bu
dapeszt, Lipótkórut 2. Pożądana koresponden- 
cya niemiecka. i * 7883 2 2

25 lat, średniego wzrostu, o miłej powierzcho 
wności, bez posagu, na własnem stanowisku, 
wyjdzie za mąż za człowieka w średnim wie 
kn. inteligentnego, przystojnego, na dobrem i 
pewnein stanowisku. D yskrecja zapewniona. 
Fotografia będzie zwrócona: — Zgłoszenia pod 
Y. Z. poste restante Kraków, do j.5 listopada.

7910 2 2

la t 42, Polak, ojciec pięciorga dzieci (troje na 
pensyij, rządowo upoważniony przemysłowiec, 
dochód roczny około 7000 koron, — ożeni się 
z kobietą poważnie myślącą, sympatyczną, do
brą, któraby naprawdę zastąpiła m atkę dzie
ciom. Łaskawe zgłoszenia z opisem osoby, prze
biegu życia, stanu majątkowego, fotografią, 
(którą zwracam), pod ..Przemysłowiec1' poste 
rest. Przemyśl. Na anonimy nie odpowiadani.

7941 1 2

O ^ e n i  m ą
filozof IV r., godny zaufania, z panną zamo
żniejszą, która dopomoże mu do ukończenia stu- 
dyów (egz. prof. i dokt.). Rzecz trak tu je  hono
rowo' i seryt o takież listy prosi pod „Eros“ 
poste restante Kraków IV. za okaz. kw itu ins. 

7932 2 2

Marka ochronna: „Kotwica"

Liniment. Capsici coąp.,ł
zastąpienie. .

K o tw ic z n e g o  P a l i i - E x p e l le r u
jes t powszechnie znane jako wyśmie
nite, Łóle uśmierzające i odciągające 
nacieranie w zazięLieniach itd.; do 
nabycia we wszystkich prawie apte
kach po cenie 80 hal., K 1.40 i 2 K. 
P rzy  kupnie tego wszędzie ulubionego 
środka domowego trzeba przyjmować 
tylko butelki oryginalne w pudełkach 
z naszą ochronną marką „Kotwicą", 
wtenczas jesteśm y pewni, że otrzy

maliśmy preparat oryginalny.
A p t e k a  D r .  R i c h t e r a  

po d „Z łotym  L w e m "
"  “ w Pradze,

. JisL

r e rulica Elżbiety Ko. 5 nowy.

mmmmmmi i t S 9
7415 4 20

©

ju ż  n i e  z m ie n ia m  m y d ła ,  o d t ą d  u m O a m  
Bergmana iydła liliowego z konikiem
(znak konik) z fabryki Bergmanna i *p. 
w Djeczynie n. Ł., gdyż to mydło jest 
jedynie najskuteczniejszem ze wszystkich 
mydeł leczniczych przeciw piegom, jakc -ż 
do pielęgnowania pięknej, miękkiej i de
likatnej cery. Kawałek 80 halerzy -  do 
nabycia we wszyskich aptekach, diogue- 
ryach, składach perfum i t. d. 1541 26 50

-

zaprzęgowy, silny, 16 V* miary, wałach, 
dobrze utrzymany, do sprzedania. Wia
domość: ul. św. Marka 24. 7912 2 3

D laczego całego św iata powagi lekarskie 
polecają dziś używanie gim nastyki ? 

Ponieważ działanie tejże na organizm 
w wysokim stopniu go hartu je i czyni 
na słabości odpornym. 7852 i  0

i S O  I M  g s f i a s s

Z Anglii, ojczyzny wszelkich sportów, 
sprowadzone aparaty gimnastyczne sy
stemów W hitely, Sandow's, Ideał i Family 
gymnastics, Autogymnast, Yarno Yibra- 

tor, do masowania.

Polecają

REEH i SPÓŁKA, RlfiSm
Rynek 37, A-B. — Cenniki darmo

Do L. 7949. 7921 1 3

W celu zabezpieczenia dostawy 
dzierżawnej chicha i owsa na czas 
od 1 sfycznia do 31 grudnia 1911, 
odbędą się dla wojska w s tac jach  
1 Korpusu zakwaterowanego rozpra
wy, a mianowicie:

dla Bochni. Niepołomic i W ado
wic dnia 10 listopada 1910  w woj
skowym magazynie zaopatrzenia w 
Krakowie;

dla Karniowa. Cieszyna, Bielska 
i M. Szymbergu 14 listopada 1910 
i dla Przerowa, Brzeiiea i H ranicy 
21 listopada 1910 w wojskowym 
magazynie zaopairżenia w Ołomuńcu;

dla Nowego Sącza dnia 16 listo
pada 1910 w wojskowym magazy
nie zaopatrzenia w Tarnowie.

Rozprawy odbędą, się o godz. 10  
przed południem.

W a r u n k i  ty c z ą c e  się tychże, są 
z a w a r te  w  obwieszczeniach leżących 
w celu przeglądnięcia w starostw ach 
i wojskowych (filialnych) m agazy
nach zaopatrzenia w Krakowie, T ar
nowie, Ołomuńcu i Opawie.

Zeszyty warunków  znajdują się 
W wyżej wymienionych wojskowych 
magazynach zaopatrzenia, gdzie mo
żna je otrzymać bezpłatnie.

Kraków, 18 października 1910 .

Z c. i k .  iR ie n tfe n fu ry  1 K o rp u su .
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z fachowem wykształceniem, kawaler, 
który znajdzie pomoc w uzyskaniu 

korzystnej posady w zachodniej Galicyi, z przy
jemnością odwzajemni się wynagrodzeniem w 
jakikolwiek sposób. Zgłoszenia pod E. 0., Kra
ków, ul. Wolska 1. 18. III p, 795S 1 3

w m Z B P M .
Oświadczam, iż za mego małoletniego syna 

K ar rana  żadnych długów nie płace.
7938 1 3 ' F a l ę c f c a .

Poronin
na sezon zimowy pokoje z całera otrzymaniem, 
od 5 kor., dla nauczycielstwa 4 kor. — Dzieci 
znajdą opiekę i nankę. Martynowiczowa. 7957 1 0

A! tygodniowo, jeżeli chce kto
f i a i -J*l O zarobić, niech prześle swój 

adres do firmy L. Schaechter, W iedeń, 104— 
5V I/2. (Skrytka poczt. 358). 7939 1 3

f  2 0 0  d o  4 0 0  k o r.
da słuchacz praw za wyrobienie mu stałej po
sady biurowej s;Pi’awJSJli“  poste rest. T a rn o 
w ie c  koło Jasła. 7943

k s i c f t a r z
obeznany z gospodarką i czynnościami w Czy
telni urzędniczej i w „Sokole“, poszukuje ró
wnież podobnego miejsca w charakterze ku r
sora, _ Zgłoszenia W ł. Kowalski Kamesznica, 
koło Żywca. 7942 1 2

Bazar krajowy
w Krakowie, Rynek gf. 29 ,

poleca

m a l i s f  y  m m a s k i e

i M l l U f a

m m m m  h e n r y k a  s c h w a r i a
Eraków, oL grodzka L 13. Telefon 43.

Adres łelejjr. „HASGHW&SIZ"

S t A T I N E  —  n o w o ś ć
£  ?  ?  ?  ? 7878 2 4

D o  w y n a j ę c i a
3 pokoje, przedpokój, kuchnia i spiżar
nia. Garbarska 4, II p. Wiadomość u 
stróża domu. —  Tamże do sprzedania 
meble. . _ 7881 3 3

P a r n ia
Slązaczka, władająca biegle językiem  
polskim i niemieckim, z ładnem pismem, 
z ukończoną szkołą handlową, która już 
pracowała w biurze rachunkowem, po
szukuje posady. Zgłoszenia przyjmuje 
z grzeczności Biuro porady prawnej 
..Związku ludowego “ we Frysztacie na 
Śląsku. . 7890 3 3

Siiład główny na Anstro-Węgry: Oh. Meyer-Yettsr, Wiedeń, 18'1. Teleton 2023L. — Zastępca na Galicyę i bukowinę: Józef Dostał, Lwów. 7802 2 2

B o g ó i b i  iokenw !, szczotkowe i M a m .
Pióropusze do kurzu 
Trzepaczki trzcinowe 
Mieszki do samowarów 
Sznury do rolet 
Papiery transparentowe 
Lampki platynowe 
Maszynki do prania 
Przybory do prania i pra

sowania.

o l i w a
mineralna kraj. 

kaukaska i ame
rykańska.

Hajlspsza oliwa
rzepakowa 

do świecenia.

Szczotki do froterowania 
Szczotki do sukien 
Szczotki do obuwia 
Szczotki do szorowania 
Szczotki do mebli 
Szczotki do lamp 
A paraty i szczotki do dy

wanów.

S H A R Y
krajowe i Belgij
skie do wozów.
Smarowidła.
Tłuszcze

do nprzęży.

W yłączną sprzedaż na Kraków i okolice 
K A R B O Ł I ^ E U I H - A y y n a r iu .s

Uiolettes de lito
:: „Nr 810“ 1 k a rto n  za koron  1-50 :: 

polecają najtaniej

t o im  1 1 jfilS n
Kraków, Rynek 1. 37.

P A f S B Y  O L E J N E
do ił ży c ia  go tow e szyb k o  sch n ą ce  
do sch od ów , ok ien , p od łóg  i  drzwi.

L A K l i k Y  § G L A Z U R A
::: do podłóg krajowa. :::

M usu fr a n c u s k a  1 b o s K o s k i  k ra jo fu n .

l £ 2 i  I H J f i l l

t  t ł  I m i t a c y a  w i t r a ż y  
F a p i e i ?  transparentowy do okien

♦ t

P a p i e r  k lo z e to w y .  

Ś r ó d  k i elesi n f c k e y jn e  

S p lu w a c z k i  l i y ^ ie a .

s p r z e d a n i a
żyrandol elektryczny duży, z lampą i 
18 świecami. Wiadomość: Łobzowska 6, 
III piętro. 7955 l  3

P o n t g s n i k
młodszy, z działu korzennego, potrze
bny do handlu A. Turnidajskiego w Ja
rosławiu. „ . - 468 1 2

Wilia w ĘtĄmk
z ogrodem, obejmującym około 1000 
sążni, którego część nadaje się na par
cele budowlane, jest do nabycia. W ia
domość w Krakowskiem Biurze Ogło
szeń w Krakowie, ul. Karmelicka 15, 
oficyny, między goćlz. 4— 6 po poł.

7948 1 3

S k ł a d  f o r t e p la iió u

W, B arate& s
Hrskiiu, Ryssefi 3§, A-B.

dom IV-go Fischera — poleca

in strum en ta  używane po 
cenach najniższych, tak  do 
w yasjara jak  i sp rzsS aiy .

4655 69 O

L atarki sta jen n e  w w ie lk im  w yb orze.

I Lakiery, kremy, pasty do konserwowania i odświe
żania, obuwia. 7851 1 3

Mydła do siodeł. _ —  Fatiingera suchary dla 
psów. —  M a s z y n k i  do prania bielizny. —  Środki 
do czyszczenia plam.

Sidal do czyszczen ia  
m etali.

Ś r o d k i  o w a d o g n lm o .

Ś r o d k i  d o  t r u c i a  m y 
s z y  i s z c z u r ó w .

C e b u la  m o r s k a .

T r u c i z n a  M i c h n i k a

F U C H S O L .

m&KSBSSESSS ■“S S I  Przewyborny miód deserowy i leczniczy
z kwiecia akacyj (osobliwość węgierską) wysyła 
w 5 kg. puszkach opłatnie za 8 K za zaliczką 
Dr L. Bajor, właśo. wielkiej hodowli pszczół. 
Galgaheviz (Węgry). 7815 6 50

jak  również wszelkie inne p od 
kłady  pod  włosy od 1 Isoroisy

począwszy — poleca '

znajdujący sie obecnie pod firma -

S s i s i t t l i i i i i i i E l l E
poleca w wielkim wyborze modele paryskie 
i wiedeńskie po bardzo przystępnych cenach. 

7438 9 10

C e g łę
maszynową, znakomitej jakości, jakoteż 
wapno budowlane, poleca i dostarcza 
w dowolnych ilościach każdego czasu 
Józef Nesselroth, Kraków, ul. św. Se- 
bastyana 8, I p. '7829 4 4

6 ) 1 1 1 ( 1  P i l l l F i i E
w  R z e s z o w i e

wysoko murowana, składająca się z szc-ściu u- 
bikaeyi. z dużej krytej werandy od południa, 
z dwóch kuchni z pralnią i pokojem dla służby 
w suterenie, z wszolkiemi przynależnośoiami, 
podwórzem, ogrodem, z stajn ią i wozownią mu
rowaną. położona przy najzdrowszej ulicy, na
przeciw U-go gim nazjum  i seminarynm naucz., 
jest z powoda stosunków familijnych zaraz do 
sprzedania za bardzo przystępną cenę, Potrzebna 

gotówka 21.000 koron. 7743 3 11 
Wiadomości udzieli na miejscu A. K a rp iń 

ska, Rzeszów ul. Krakowska L. 31.

! ! « &  uemmuts, uai 
.  tSSAM P I 5 S K R I

Kraków, ul. Długa 12 — ul. Floryańska 2.
4801 (Hotel Drezdeński) 88 0 

P roszę żądać w szędzie.

35 haSsrsy . 35 fealersy

■ PJW asIta llM
uniwersalny środek do prania bielizny, 
nie proszek lecz tłuszcz, który w goto
waniu zabiera brud, nie potrzeba tarcia, 
oszczędność bielizny i czasu, na składzie 

w handlu 7873 l  o

Marceli DutKiewicz, Kraków.

(O M o p s i m
do wynajęcia bardzo ciepłe, obszerne 
i czyste mieszkanie, składające się z 5 
pokoi, kuchni, dwóch werand, w całości 
lub częściowo; są do wynajęcia także 
oddzielna pokoje z wlktem lub bez, bar
dzo tanio na sezon zimowy. Wiadomość: 
K. Bocheński, Zakopane, Stara Polana,

ftstef Stani
sława WrdsIskiegoSy- 
nów, Kraków, Lwów,
Tarsiów, wysyła eSs wyboru KOiieucyo najnowszych garni
turów na iądanie stron. — Słoty medal, ^ajwyżsse odznaczenie

* na wystawię łowie
ckie! w Wiedniu 1910 
roku. . . . . . 568 1 2

willa „ H a n u s ia *1 1. 16. 7054 i  3

pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny, z własnej 
pasieki, w  5-cio kilowych blaszankach za 6 K. 
M a sło  naturalne, coćzieu świóże, 5 kg. pa
czka za 10 K. — vVvsvła Józef Eonsfassfy 
Barnaś, Szepesófalu (Węgry). 7940 l  20

s u t k ó w

Floryańska 47
Telefonu Nr 808.

Ameryk, orządzeaia błero- 
v,e 1 maszyny do pisama.

l i g .
Znak ochronny dla mebli.

P R L R f W m

S I Ś R B A B ! |S 9  R j h i w ł

Baoy pałsnsj
~  n a jn o w s z y m  
3 najlepszym »p«« 
so6c. a aa pomocy
„mim pswistia"

po cenaafj 
najniższy® ?!*

M. 1 F I W O R W I C K Ł

tm A K Ć y #

6711 14 0

i M s z y n e a y
absolwent c. k. wyższej państwowej 
szkoły przemysłowej, z 4-letnią prakty
ką biurową w ogólnej budowie maszyn, 
urządzeniach górniczych i publicznych, 
który w  największych przedsiębiorstwach 
w Austryi był czynny, zupełnie samo
dzielny, obrotny i zaufania godny, bar
dzo uzdolniony do kierownictwa i orga- 
nizacyi, obeznany z obliczeniami i ofer
tami, obecnie na niewypowiedzianej po
sadzie, biegły w języku polskim i nie
mieckim, sznka stałej posady. Zgłoszenia 

od: A: 1000“ poste rest. Wilkowice, 
Morawa (Anstrya). 1 7958 i  3

B i e l i z n ę  D a m s k ą
I  d la  f a i i i e s a e k

webową —  szyrtyngową —  batystową —  oraz trykotową P r o f .  Dra

K om pletn e w ypraw y ś lu b n e  poleca w ogromnym wyborze
po cenach najniższych. 0793 6 o

Marya l

438 8 0

w a  m m &  p o ń c z o c h
: w l  S P I N Z A

Synek główny 19 (w podwórzu),
poleca 6wój wielki zapas pończoch, skarpetek, 
pończoch dla dzieci, kamaszy, halek, kamize

lek i t. d, po bardzo niskich cenach.

-  M ajtk i r e f o r m ę  c z y s u  w e łn ia n e  •
własnego wyrobu w wielkim wyborze.

I f e j t o r o f c  s ie  B onczocby  do  n a d r a b ia n ia .
7777 2 5

Z  D iu k a m i L iterack iej w  K r a k o w ie T u T  Jagiellońska i o "

P ie rw iszy  G a lic y jsk i Z a k ła d  posp ieszn e j napraw y obuw ia na poczekaniu  

c c ; w  K r a k o w i e ,  u l .  S t u d e n c k a  X . 4
urządzony na  sposób amerykański, zaopatrzony w maszyny, pędzone motorem elektrycznym

wy&oiuje ca poczekaoiu wszelki® naprawy obawia. "ISi
\Vprowadzona_przez nas nowość, dotychczas w kraju naszym niebywała i niewidziana, przedsta
wia bardzo wielkie korzyści i wprost nieocenioną wygodę dla wszystkich, a szczególnie dla lu
dzi zmuszonych do liczenia się z czasem i pieniędzmi, pragnących mieć obuwie naprawione 

szybko t trwale. — Z zakładem pospiesznej naprawy obuwia połączono

PruMi? o&UBifi męskiego, domskieso i dziecięcego
wszelkiego rodzaj n. gatunku i fasonu na zamówienia t. j- na m iarę i punktualnie,

•Tan Knapik,7911 1 10

|  S k ł a d  fortepianów i pianin
Z Y G M U N T A  RABY

-■ ł. ~rs* —1

K R A K Ó W ,  U L I C A  Ś W .  J A N A  L .  1 3
W y łą c z n e  z a s tę p s t w o  fa b r . B r a c i  S i i n ę j l

c. k, nadwornych dostawców.MaWOWBZMOW.— —
Praegrane fort. na składzie: Schweighofer, Hofbauer, Nowak, 
Proakowetz. — Pianina od 500 koron. (Także na raty). — Ceny 

- bezkonkurencyjne. 469 1 10

K r a b ó w ,  F l o r y a ń s k a  2 2 .
6862 4 13

The Berlitz Scheol
Kraków, ul. św. Jana 3.

Kursy języków: 
francuskiego 

angielskiego
niemieckiego i t. d.

Początki, konwersacya, gramatyka, 
korespondeneya, literatura.

Najszybszy rezultat. Od pierwszej lekeyi po
cząwszy rozmowa wyłąezie w odnośnym obcym 
języku. Srówek na pamięć wykuwać nie potrzeba,

Lekcye osobne i zbiorowo mogą być rozpoczęte 
każdego czasu,

Lekcye próbne i prospekty bezpłatne.
Reflektuje się tylko na osoby powyżej la t 14 

mające. ‘ 7738 4 0

P r a w d z l w e m  ó ^ e i e m  
s z t u k i

jnst każdy g o r s e t  nabyty w magazynie

SpesnaS Isfy  s@rsel©?sj

Hsrmana Pisma
R r a h 6 w »  S r s d ś k a  4 .

f i s ? '

m m m

m b  m

Mmm / mW f f M  
u W L i" \ p /i  w
w  m l  
1 /

0 czcili świadczą 
liczne listy uzna
nia z różnych 
stron kraju. Ma
gazyn mój posia
da nietylko tę za
letę, że pozwala 
Szan. Paniom ta-, 
nio i wygodnie 
się ubierać, lecz 
daje możność na
bycia w miejscu 
wszelkich nowo
ści w gorse
tach, jakio się. 
w Paryżu poja- 
wiły. G o r se ty  
na miarę wyko
nywa się szybko
1 tanio. Piękne 
ilustrowane cen
niki wysyła się 
darmo i opłacone

Filie: Lwów, ul. Jagiellońska 7, Lwów, 
ul. Halicka 13. 7886 2 io

W  W najkrótszym czasie otwie
ram także fiSią we Wiednia V1Ł, 

przy ul. 8K§?iałń!f. 51.

Popierajmy przemysł Krajowy!

Prcz. 2408 
16/10. “

7807 3 3

li!KR IM .
Celem zabezpieczenia dostawy.

a) mięsa, Cielęciny, wątroby, słoniny 
i smalcu,

b) żyta
dla domu więziennego rozpisuje się li
c y ta c ję -w  drodze pisemnych ofert na
następujące artykuły spożywcze: ^
1) mięsa około 9500 kg.;
2) cielęciny około 50 kg.;
3) wątroby około 300 kg.;
4) słoniny lub smalcu około 1700 kg.;
5) żyta około 800 metr. cetn.

Powyższe artykuły spożywcze mają
być dostarczane do gmachu domu w ię
ziennego.

Oferty, a to: >
a) dla mięsa, cielęciny, wątroby, sło

niny i smalcu z osobna zaś dla
b) żyta z osobna —• marką stemplową 

na 1 K zaopatrzone nadesłać należy 
najpóźniej do dnia 15 listopada 
1910 do godziny 12 w południe 
do Prezydyum c. k._ Sądu krajowego 
karnego w Krakowie.

Kraków, dnia 20 października 1910 r.

z materyału doborowego suchego, pod 
gwarancyą, wykonuje pracownia sto

larska

Franciszka Ł yson ia
Półwsia Zwierzynieckie ul. Kościuszki 2.

S r D t o w e  wyroby
oglądać można na wystawie budowla
nej ul. S traszew sk iego  I. 28. Telefonu 
Nr 15, między 9 — 1 i 3 — 7. 5865 24 36

lodeny i modne materye na 
ubrania poleca

K a r o l  k o c i a n
skład sukna w Humpolcu 

(Czechy). r 
Próbki opłacone. Ceny fa
bryczne. 6095 19 o

łłządea drukarni L. K. Górski.


